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biąsfaa powodzi i wylewów w zachodnie} Galieyi. — Zniszczone po- 
Ładności grozi głód. — Rychły ratunek konieczny. — 

O rekwizyeyach środków żywności niema mowy.
Do iseregu klęsk, jakie w ci^gu bieżącego roku 

waliły się na nasze rolnictwo, przybyła nowa, najstra
szniejsza w skutkach. Pierwsza połowa sierpnia, okres 
żniw, przyniosła długotrwałe deszcze, a co fotem idzie 
powodzie i wylewy rąek i potoków górskich. Powiaty 
limanowski, gry bo wału, gorlicki, sądecki, żywiecki, my
ślenicki i bialski, oraz brzeski i tarnowski nawiedzone 
zostały ulewą i powodziami w sposób straszny- W ca
łym szeregu gmin w każdym a tych powiatów ludność 
potraciła nieomal wszystko, a ałtejacami wszystko co 
miała. Żyta, leżące na pokosach i ustawione w kopach, 
pogniły, pszenice i jęcsmiona zrosły, owies przepadł, 
ziemniaki wy gaiły na gruntach, nawiędzbnyc  ̂ powodzią, 
a zaczęły gnić na gruntach suchszych. Ludńość w roz
paczy, bo głód wciska się już teras do chat,

* Katastrofa jest podwójnie strasipa. Naprzód lud
ność w całej prawie, jak widać z wyliczenia, podanego 
wyżej, zachodniej Galieyi, stanęła przed widmem 
głodu.  Następnie stanęła przed rozpaczliwą sytuacją 

jesień, bo nie będz i e  mieć  zboża  do siewa.
Szybka, systematyczna i rozumnie przeprowadzona 

pomoc rządu jest konieczna. Rlijd Biusl dostawić £all- 
•ył zaohednle] środki żywności I rausF I«] dostarczyć
,*boio na slow.

Katastrofa, jako na ludność rolniczą naszego kraju 
spadla w bieżącym miesiącu, położyła kres wszelkiemu 
^wożeniu środków żywności z Galieyi. Przez trzy łatą 
^dność BBfizB oddawała państwu co mogła, a uawot 

więcej nii mogła, bo jej bezwzględnie wszystko zabie
lano Teraz sama ta ludność znalazła się w położeniu

t&kięm, że je j  t r z e ba  dać j eść ,  żeby z głodu nie 
zginęła, że je j  t r z e ba  d o s t a r c z y ć  nasienia,  
jlżeli w przyszłym roku pola nasze nie mają leżeć w zu
pełności odłogiem. To się rządowi musi jasno przedstawić.

Oczywiście, w tych warunkach o ż a d n e j  re
k w i z y c j i  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  z p o w i a t ó w ,  
n a w i e d z o n y c h  p o w o d z i ą ,  mo wy  b y ć  nie 
m oże. Na ironię wręcz zakrawają rozkazy starostw, 
zrządzające w tych powiatach jak najszybsze oddanie 
kontygentu zboża. Z czego je oddawać? R e k w i z y c j i  
d o k o n a ł y  p o w o d z i e ,  a dokonały jej w sposób je* 
sscze bezwzględniejszy, niż ich dokonywało wojsko i po„ 
lityczne władze. Zgnębionej nieszczęściem ludności po. 
winno się odrazu ogłosić, że się ją zwalnia od rekwi. 
zycyi, powinno się jej przyjść jak najszybciej z pomocą

N o w a ska-
Jakby jeszcze nie dość było nieszczęścia, jakie na 

nasz kraj i rolnictwo spadły czy to w postaci szaleją
cej wciąż wojny, czy to posuchy, czy mrozów, przyszła 
Ki e bywał a  k l ę s k a  p o wo d z i  i b e *  k o ń c a  nie
mal p a d a j ą c y c h  deszc zów.  Rezultat wprost 
s t raszny .

Już nie pojedyncze grunta i zagrody, lecz często 
c a ł e  ws i e  a nawet  o k o l i c e  stan,ęły pod 
wodą,  która albo przerwała niedostatecznie wykonane 
Wały ochronne rzek i potoków, albo też poszła sobie 
samopag wskutek braku tychże. To miało miejsce w oko-
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Licach S z c z u r  o we j  i Ni  ©dz i e l i  sit w powiaas 
brzeskim, gdzie t y s i ą c a  rnergów u r o d z a j n e j  
sad wi ś i a f i s k i e j  zi emi  i i ąk  l ut y  pod wodą;  
io samo stało się w wielu m i e j s c o w o ś c i a c h  nad 
Duna j c e m leżących, gdzie w y l a ł y  w s z y s t k i e  
s i e a r c g u l o w a a o  p o t o k i  Skutkiem siewnych, do- 
;ąd trwających deszczów, jest zalew wszystkich aiżej 
jo łożonych gruriów, a ;*onvfto z n i s z c z e n i e  wi e l 
kie j  i l o ś c i  p s z e n i c y  i ż y t a ,  która w potu aie 
sprzątnięte jeszcze pozostały, w s z y s t k i e g o  prawie 
j ę c z m i e n i a  i owsa. O ziemniakach i innych okopo- 
wkuach niema nawet co mówić; te naturalnie komplet
nie u.i znacznych obszarach przepadły.

Wiosna przyniosła mrozy i papachą. Siaaa i koni
czyny ani aa lekarstw-.). Teraz zgniło zboże, a więc 
* .szejku nadzieja paszy zawiodła. Łąki albo znr>h»a», 
albo stójąc pod wodą aio rokują żadnych powrżaiej- 
szych zbiorów otawy. ,

Klepka zawsze jest klęską. W tych Wirwtkwdi* 
w jakich oiicetiie żyjemy, jest ona «  wiele dotkliwszą 
ais kiedykolwiek

Uprawy grunta i zasiewu dokonało się z wielkim 
tpidriu i 'Tii roism z nowo In braku wszelkich sił tak

tui* zrolniętj». Mała c* it* «lę uratować. O wie* tak si; 
ph, i )  rnożaa będata aaladwa słomę aobrać. Ute
cfttóba dla luM, ani pasty dla bydła. Słoma jusaruialy
i snpsirtis zstlał* —  ul* mJsjo się na passę dla bydl*. Ne 
larr się spodsiswać masowych .chorób bydła, ktdrs a» n 
kwj paszy nio prześyja airay. Gfllją t « l  zismaialt. Bas 
radaą ladnośe sgarnia rozpacz. Takiej katastrofy ni« pamtą
taję najstarsi lada*, f i  całym swwiaeis znłstczone drogi
Ocalałych resztek zboża nie m sim proJża auiaść do sta 
dół, bo na miejsca dróg polnych dziś csęsto głęboki; pa 
rowr. Pela zdarte, brzegi zobrywane, l&k p« potopi*. Bet 
meta* kobiet; sałasu ją  ręce, ¥ r .

Tarnawa Osina, w Wadowielues*. Zaladwi# o- Ut*cę
liśay po pierwszym wylewie Skawy w dain 29 lipę*, a Jrd 
10 sierpnia nastąpił ponowny, większy rostniaraitti wylew
Pola, pałsione nad Skawą, W Makowio, Snehoi, Zeasbrsfi 
eaeh, Tarnawie Doiłoj i Skawcneb, zalała wada, uluHZąf
duszo tętnie resztą pfodow rolnych. pazaiWyah
szym wyłowie. Szkody, wyrządzone nieitacsęśtiwej i ih n M  
nietjlko siwnym wyłowom, aie w ogóle aiagatrwałjna, b j
cztery dni i naca trwającym tienoz**, n  *ytnt d*
o Wiru In e. Żyli, którego nie zdołano jeszens t fn ą M fi <| 
stodół, orai pszenica porasły, ziarna sbóś pnUtfy

tudakhsh jnk też i pociągowych, a p^iu-ito braku niwo-, a wiało zbaża zgniło. Pogniły tsi w dolinach fjfartkl
tów tatc naćaraluyeh jak i sztucznych. Ludność ledwie 
przetrzymała przeicowek, żyjąc więcej nadzieją przy
szłych zbiorów, niż chiefem, a w koico, mając jeż ten 
chleb przy Uktach, traci go bezpowrotnie.

Trudno, naturalnie, winić kogoś o to, że deszczu 
poda więcej, niż potrzeba, aia mota* się jednak obro
nić h »h , w  wi e l k ą  c z ę ś ć  w i n y  k a t a s t r o f a l 
ny ch w y l e w ó w  p o n o s z ą  c z y n n i k i ,  p o w o 
ł a n e  do u r e g f t l o w a n i a  k o r y t  r z e c z n y c h ,  
które albo przez upór o ie wy tło uraczony, może przez nie
dołęstwo, a często złą wolę sprowadziły na ludność 
nieszczęście.

Kajpatadiiiej zachowały się niektóra w ł a d z ę  
p o l i t y c z n e ,  która na telegraficzne doniesienie o da
leko idąceiu uiohezjńerz-óstwie, jakie zayrażało dobyt
kowi, a często życia ludzkiemu, w odpowiedzi niejako 
po p r z y s y ł a ł y  dotyczącym gmi no m „ w e z w a n i e  
do oddania"* k o n t y n g e n t u  z bo ż a  i z i e m n i a 
ków pod o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  na
c z e l n i k a  gminy*'  i różnymi rygorami, a prsade- 
wszystkiem grzywny do 20.000 k o r o n  lub kary aresztu 
d^f^miesięcy.

y
W i.ic e n ty  Wposeł.

Deszcze, powodzie, wylewy.
Katastrofa żywiołowa w Sądooktem. Niebywała

klęska nawiedziła nasz powiat. Długotrwała i gw&łtówne
4mox* zniszczyły całe nnsze zatlswy. Pen lewa* powiat
nass leży w góraeli, żniwa rozpoczynają się tu póino. Jo-

zienwiiaki. Woda poniszczyła crogl, mosty, t  naw 
wtargnęła do domów mieszkalnych w Skawęach ! ZM  
brzyowrh. His Sędzio w tym rokis rrte 4© rekwirow$ 
nia w isckodnło} G&Meyi, a zwł«*ze3* * gfcskiełi powi*
tów, n. p. % g a :n: Tarnawa Dolua, Zembrayca i Skawa© 

tyci a  cal rx* W prayjśc a pi>moe  ̂ w ^aki#pM#i4j 
formie. Mamy aulziaj^, i  8 paaii»wia iprawę tą alf
zajm-i* Sfmd&aw $ lory aa, naucxy*t*l

ladamWE^a, w Lłmftaowskiem. Dnia 14 lipna AAwiai 
daiła naszą gminę sir&SZn* burza Z gradom, który, trwaj 
W  15 minut, wymłóołf d*gr20W8§ąc# na ^ria Jk^U 
i xiS3k4dafi w wymkim atnpidu 4 sisrpniu aait%pQ|
wylew wezbranej rteki i potoków $feiki*k. ?lo«y
rolna zostały antszeaoaB, I kła dii pazrywws, tafc

z gmi^y ofe^cnie ftigfals wryjechaś nh  nKtinm* 01
4 sierpnia df^aca bezustanni* patla7 ftisacząc aupałula 
izt-rit plony. Zrozpaczona Indność, której fłM , awraa  ̂
iią do posłów luiowyek a prolbą o wy}adnanit }«J i  raądu 
pornoej w dostsreisuin abota na zastew 1 na wyiywt-ai^ 

Za ^issakaftodw gminy: Jan B$bdkf w iji ,j 
SłStwilta, w Braosklem. Da licanyak klęsk, Jakiw m 

sobą wzyniosła dlo^otrwała wojna, prsyłącąfł* alf W tjM 
raku klęska powadsi i deszaaów, Tak gminy, jak i «b?saf?f 
dworskie, m**o et zabrały. ZłM-ia W p©ł« p i ję .  LsAI t id
I Inwentarzowi grozi gttd. Odnaiaa gsaiay pawiM? 4#*
tk\m6 da władfi o klęaao, jaka ja spatkala i g llę fe 4  k$*
misyjnego tpff wdzsni? rozmlw^w klęski, fcy y^kaęł 
rekwlzycyl, któro Już m dobro sio rozpoczęły Pawini
a**s; prsei który pr^opływ* Wiał a \ Dnuąjaa, Xfes«r!ęją 
ITssawka i iicaue potorki, faca^ólnis dotkliwi# odeauł isgo* k 
roczną Męt^ą powadzi. KKk&diiosî t wsi jost oolkiam
isyefe, o InOooló, pozbawiona slslyłka iywaoi^ iu  oloe,
fe«0, sto I zbo&l M  zaotew, Byalił* FTMC sa Strmf r*ąM 
jest konieczny W m &.

Plokorowlot, w Jaf**ł»w*klem. Od te»ck 
pad̂ J% u nas o i «,i/ is, wyiasądsająa rolalkam 
ssania w Kbo£s, która porcslo i sgnifo. Okraprsjr «br«0

prawie nb ni® było w stodole, gdy pnzyszky deszczo ! stawiają pola, zatellO wodą WHIł ZO łbotOSSa W1 
I :WOZystko W poło zgnite* Kopy tnt Stoją pokTytę aiâ  gniła morotejo, * niestóty, niema n* ta 
ioną ranią. O m?occe nie bidzie mowy. Inne ttbod* dosse*ą-i Dwwm
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£  CbfłS newskiego. $».*ś t*a krasy*, jaki dźwigamy 
Jat eaUry, n  b « ^  j^scae dla nas, kiedy c^raa ta no- 
n!*ttseis<ićpij» spy.stją I ttoa ) ass,** barki. D ó?klęsai,
i««t wojna, p r ą jw p tt j  sly |r nsgzym w w let a grąd

«fei*wS^ne «?eó*ex»- &y?»ą*41«i* •* flrap iiaierplaio.
I®4g(| w*i » ęaehadmlsj ea^ścl padała, j»k • Olajówka, 
13 Wielka, PafykiB, Ę***ba Doljaa ł Górna,
iwk*, głwakł, Maślaka jtóa , gąMMk* Wielka, GUsm , 
ba. aj* p*i walał* ł*h» jednak upadać. Pecie*

4e ## #1# s&Wo, fi^kaio* Niaat^tj,
J p  ^ I jW l  D jłj BU P&SfeW$ f? * J r^ 8ia' ^ią-

& jT*$HoW£Y Ś^IfJŁ fci® i^Tfcd plenów,

fimE
r:jr fe *11

Tegommo sMory.
Rtfeka w sierpniu.

W pbecnym spasj® irojw kat rolnik gnębiony za
b*u obęcnyiB. Z powoda 

i w simie, b ff brak nawoź q 
«  wiosną, biafc Chomika, brak sztucznych nawozów, 
zresztą ^rak_ nasienia ograniczył nas ta we wielkich

nie nraw&if i*8
%«h 4  m il  i|te iyla fig, fc*« w “ °
f iśn, fcąii ieśąc w p̂ k#sa*k> y**)1**** piiśnio# aaczyna

elkową ó; ziemniaki, njeSaió, 4# zmarzły, jn lją  w pm-
w ij  sdemi, n w«i%i f&fe i pada. Wie&D głOail

szybciej e!ę *MI4e km f*a«, P “  d*u*
n  debyfek, griiy aą« fgafkid de Ifasaiy. D»U traeoa 

|UK ratunku, pesad^ ke giąjfjmy. I>e Was te pp. posłowie 
|b4ó, wjelegamr drtkOó dieje, wetająa: r a t a j a l«  -asa,
W .ta iY fę  „i*  a f s ą d k  * i  a * * i, wy j edna j c i e
* * *  a fce ł*  de a l e w n i j e s i e n f i e g o ,  wspomagają* 
iData swesa słowem. 5. ĘoleiflniaJc, wójt a Olssówkt.
[_ Mydlenie*. 'Ą ąart/ah stronach kilkudniowy, a&dfttf, 
<•«»** wyraądait kal&ptrofaine aiksdy. Zboża, Icżąea na po* 
ioswk i w kopaeh, gggntły. Iks* arosły. Raba wylała aie- 
^kioinie; satopila ptśyległo grunta, zabrała sî ożo poicie, 
a to, so etało, iffleliła. W-oSSO gtpdu UK03i iitg ti&d Ck- 

p tW lłn l. Ponowie indowi Mnsaą a&jenorgioaniej u - 
»ig wydobyciem pomoęy od rządi!, bo nie tylko ha żyw- 

i tntejizej Mdnoicl śle wytteruiy, aio braknie takło

foasfiiftiati!- Z wielkim trądem nasłano, co kto od ust 
sobie i d«ie4ep odjął, a 
V  roku î szTym jpbiorów.

. -  ̂         ,   ~ w ̂  'W w —
apotlsidwając sig lepszych niż

Mt

Pjefwsta plaga to po nasię wio nieprzoUczono sta* 
dn g^wrOfeólr, wr o n  i k r o k ó w ,  które, siadając 

roli ćfaueaati wy zbierały ^jarna 2«,siane do szcząta 
)t t  pi|gą wiosenną była p o s u c h a ,  która, zda* 

#ało if% Wyinszy wszystko, jak w roku aesziym; ki l -  
k a r ą  z b wy mr ó s  padł na kwieci! zboża tak. źe ani 
#ezafta« ttm późne nie różniły się od siebie. Obecna, 
ąiraszns plaga, to k i l k a n a s t o d n i o w a  s ł o t a ,  po- 
lącroaa z po wodziwbi. Dojnale iyta I pszealoo na pniu 
pózrasłsły ^sządrie; zżęte zboże tem hardziej pochwy* 
W y Zapuszczanymi już korzeniami ziemię i zielenią się 
s; a&łejj pełni. Nie zilolano eoaiić ani w Kopach ani 
też w kopkash. Strumienia w&ny unosiły z gór caU 
stkosy i mtopy w dół, niszcząc i mieszając % ziemi 
i małem.

Grunta nadbrzeżne stnpieni i rzek zostały ogo
łocone zupełnie, woda przy mdliła zboża iub zabrała 
i uniosła het i odbyła pierwszą rekwizycyę aż do Gdańska, 

Taksa mo rzecz ma się a ziemniakami. Woda i de
ilsia ąa slow. O r*kwlsyoyach aisma mewy, bo alam* jaż gzeze ciąkłe stały się przyczyna zopełneąo psucia eh 
** rektfirowsć. Jm Fudali. 1 tyebię.

Zembrzyoą. Tyiolygcdnlowa prkwl* słota i dwnkro-! 
te* pawdld, trylów Skawy i jej dopływy Pwlaoskl, pisyaio- 

r w skutkach kstastrófaipe Bhiizczonle rolników, 
u i  Eiosły, kAusuę ich es*śe wed» uniosła. Pola nie* 

nzatopiane na przestrzeni kilkudzieeifeiu morgów,
>«. Olp Sieny na

S .  S M 9

!? B* P
pieli ppjszcsope ' sapełnic. Drugi ppiowe

p» west aę o 
w s ^ ł^ ę k  ‘katoplcayob polach jat

Newy jaest j »  odao&se Skawy
r 1

iólją. Łudaiit tęjp&esa, bo •t
m ttpe i powodajp ęl^Mpy^sj jsę* yeaajanaiaj 
fceftd, * sdfktć|yśa |mr|t wsurp^o. %?aaęsyć

Wiorzb&nawa w sierpnia.
*yw-

saassę,
Tegoroczne żniwa cakrwawDy serca mieszkańcem

L" / ci*, w- m  "*'■ "^ .W " nw-ir"'’  w —jpowiata Melickiego. Z wiosną zapowiadające się piękne
pgelseya Skawy, a.* *1 igl^idiPjąo potrzeb wioski i próśb plony aniweczył kilkudniowy deszcz, spadający jut 
|0f je*se*e P««d wojną, yow[«kłcyU klęskg powodsi. Przed* • * -. - ■ -  '
ttówiąao w swdm esasie kisjowlictwa, io w Zembrayoach 
kitpoćrssbaa są dwa koryt* Skawy i iwa mosty, « których 
tint^sy soroesnie prawi* wadą msi/Wk- Wakssywaao, te 

* J^e. które \nj ąaprń îo fęk w rek {Sną, aaUU* 
idddwac w a l f f ^ s i  Wmwstałoby jedno ko- 

ijffe. Ijmwy, * byłaby sabespIflloŁą pzssd aatople*
tlsaa. Mi its oareescle teras k|erswhieŁwo regulaeyi sroza*
!M«, te sporem iw«i» p s w i^ s jle  Pp. posłów
Mowyęfe 5 rosimy Ó rątasek dla kdaeśel, któpa się nsjda je

%5ś Łes środków do tyola. C t f / i $ l m l c .

&&w©h®ł km  iB w y

Frgsoclsẑ k Bardel

w czasie okwitu zboża. Długotrwały deszcz przygnióti 
i pojpaał ęo najpiękniejsze zboże. Nareszcie nadeszły 
żniwa. Zniszczone óopr-ednjemi deszczami zboże docze
kało sję ponownych o wiele szkodliwszych deszczów, 
ggęte i stojąc* na pnin zboże, a uwłaszcza żyto i psze
nica,, pęd Opływem nlenptannyoh deszczów, zrosło zupeł* 
eie i »ń* ęada ęję do użycia.

W tyk roku wyłania się więc widmo głodu. Lu« 
Me iba zapasów ■ zeszłych lat, gdyż zostały wy- 

^ane natawićznemi rekwń 
Mony niemk co liczy ó.

Oeai ^a^ dla obrotu ybożem, która tak „serdecznie'

w
rolników
s i k  om  * p o m o c ą .  Z tegęncshych  iniw wynika, £e 
o jakiolttolwtek rekizycyikch tvia reku w naszrch 

S f P A k x « .  ą i A k .  a m HlórskloU p«w !«tsck  niema ca  rtytftó.
w n o w i  M m l i r  R y n m  Ł »  l « i  ? &

wizycyami, a ls tegoroczne
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Wojna nowa.
O dezw ał się g ło s tełoiiy w spraw ić „wojny dw- 

iaovvej“ : Niechże wolno będzie i staremu głos zabrać 
w tej nader bolesnej sprawie.

Niema nic straszniejszego nad wojnę domową! — 
Wierzyć się iuł chce, by w czasach tak strasznej woj ny 
światowej, nędzy i utrapień, znajdowali się ludzie, któ
rzy rzdęśją zarzewie wojny domowej.

Od pacholęcia zajmowałem się tyciem indu Ba- 
szego, obserwowałem go w chacie i poza chatę, bola
łem i boleję, ift nie z własnej winy pogrążony był 
w ciemnocie, te zamiast szkoły, dano nut „świętą karcz
mę* i żyda, który był panem tycia i śmierci we wsi, 
deprawował duszę tego, który gorzej wola na chieb dla 
siebie i drugich pracować musiał, a mimo ta nie utra
cił wteiy, wierzył i wierzy, żo przyjdzie sprawiedliwość, 
ia Bóg j8st i zmiłuje ai»i nad nim. — Pamiętam pierw
sze kroki, czynione dla oświaty Indu; nie będę o teai pisał, 
bo krew się w żyłach ścina. Gdy chłopek słyszał często 
nasiu w kościele o człowieka, jego pochodzeniu, o rów-; 
ności wszystkich wobec Boga i sprawiedliwości, pot: 
zimny oblewał jego czoło, bo rzeczywistość zaprzeczała 
wszystkiemu; na każdym kroku dawano ma poznać, z« 
to o innych mowa, bo chłop, cham, ma pozostać takim, j

Dzięki Bogn i ludziom dobrej woli, wiele się już 
aa lepsze zmieniło, ił: przychodzimy do przekonania, te i 
lud jest podstawą ojczyzny, bo lada tego miliony. I za
miast iść w ten Ind, nieść zdrową, chrześcijańską 
oświatę, podnieść go do godności obywatela tej nieszczę
snej ziemi, mimo wojny, mimo strasznych klęsk i kar Bo
skich, rzucają kość niezgody, by nas rozdzielać, by stwa
rzać Kainów.

Zawsze mi stoi n» myśli obrazek, który gdziei 
widziałem: Chrystu3 podaje rękę niewolnikowi, skute
mu w kajdany. Ten obrazek wszystko mi mówi: podaj 
rękę bratu wieśniakowi, otocz go sercem, wskaż ma 
prawdziwe światło, idź z nim razem w doli i niedoli,- 
a będzie to praca, jakiej Bóg od nas żąda, boć powie
dział Chrystus: * Miłujcie się wzajemnie".

Niestety, to wzniosłe przykazanie poniewieramy 
ciągle i dlatego darmo usiłujemy budować dom — Oj
czyznę.

Wszyscy jesteśmy grzeszni, to pewan, ale wza
jemna wyrozumiałość a jak najwięcej „umiłowania wza
jemnego* wyrównają tarcia, które w polityce zawsze 
być muszą.

/ Znam setki ludzi, czytających pilnie „Piasta* i ąa- 
ręcsaso, ie  nikt wiary nie Stracił, ani szacunku dl* db- 
rhowieństwa. W naszej dyecezyi setki egzempląrey ,P|jr 
sta* się rozchodzą, ale nikt tu walki z nim nie proW|* 
łzi. Smutne by też było, by lud, czytając „Piasta , 
mógł stracić wiarę, która jest zbudowana na opoce.

Ź« po wojnie musi przyjść reform agrarna 
i wiele innych, o tern nikt chyba nie wątpi Przez mo
rze krwi Jud przechodzi nie na to, by tkwić dalej w nie
woli wszelkiego rodzaju. — Ośmielam się tbi wyrazić 
moją gorącą prośbę do tych, którzy mogą położyć kro* 
tej domowej wojnie: „przestańcie, bo się ile bawicie".

S i. Zala ■ Clwtacinka,

Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny.

25 sierpnia 1918.

W sprawić nszycieislwa Imlawago.
Ii i e d a człowiekowi aiooświeeonemu, lecz b i a 

da narodowi bez oświaty. Człowiek meoświecoay, to 
wędrowiec, idący wśród ciemnej nocy bez latarni; .uaiód 
bez oświaty, to okręt, który ugrzązł na mieliźnie.

Oświata jest bezsprzecznie główną podstawą wszel
kiego dobrobytu,- czego dowodem 1 akie państwa, ja a 
Anglia, Francja, Ameryka, Belgia, Holandya, Szwajca- 
rya, Niemcy i Czesi. W tych państwach analfabeci na
leżą do bardzo rzadkich wyjątków, podczas gdy u na* 
Uczymy nie setki, ale cale dziesiątki tysięcy analfabe
tów, skutkiem czego kraj nasz — Galicja — slynla da
leko i szeroko, jako kraj skrajnej nędzy i ciemnoty, mi
mo wielkich bogactw naturalnych.

Któż temu wiuien, że w kiaju naszym rnało 
oświaty, a wiolo nędzy?

Przyczyną główną tego smutnego zjawiska jest 
w ł a s n e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  które nie dba o oświatę, 
czego dobitnym dowodem, jednym z wielo, jest nad 
z w y c z a j  l i c h e  i m a r n e  w y p o s a ż e n i e  ma te
ry a l ne  n a u c z y c i o l s t w a  l u d o w e g o ,  k t ó r a  
p r z y m i e r a  j u ż  g ł o d e m  i z m u s z o n e  b ę d z i e  
,w k r ó t k i m  c z a s i e  p o r z u c i ć  g r e m i a l n i e  
swój* zawód,  p e ł e n  g o r y c z y  i nędzy ,  a szu
kać  c h l e b a  g d z i e i n d z i e j .

Wszystkie władze k r a j e  we i państwowe wyna
gradzają jako tako swoich funkeyonaryuszy, dając im 
s t u l e  o d p o w i e d n i e  do c z a s u  w o j n y  dodatki 
miesięczne do pensyi i zasiłki nadzwyczajne, tylko j e* 
d y n i e  nam — n a u c z y c i e l o m  l u d o w y m  — mó
wią, ża pieniędzy niemal — Po wielkim hałasie w pra
sie a dodatkach drożyinianycb dla nauczycielstwa ludu-
WBjjfO v. ~ »“ ■* - .»

. _ .. -™ . ,  z czego wypłacono w dnia
1 sierpni* b. r. kwotę 110 K (rata kwartalna), a na 
resztę musimy cierpliwie czekać,
-  - «. ■ - , .  . . (Kwotę 440 K przy
znano nauczycielom nieżonatym). Oóź może sprawić so
bie nauczyciel za 110 K w t y c h  c z a s a c h  s z a l o 
ne j  d r o ż y z n y ? !  — Jedną zaledwie koszulę, ale i tej 
ni* kupi, bo, mając miesięcznej pensyi 100 K, musi 
obrócić cały otrzymany dodatek Jrożyźńiany na zapła
cenie długą aa wikt, a g d z i e  q b r a a H,  b i e l i z n a ,  
baty,  ś w i a t ł o ,  enał ,  mi e s z k a n i e ,  m y d ł o  i t. p 
r z e c z y

*
Bardzo trarnie 1 umiejętni0 szreara ciężką dolę 

nauczycielstwa ludowego na łamach „Piasta* w nume
rze 31, * dnia 4 sierpni* b. r. eksc. D ł a g o e z .  — Z* 
rzetelną obronę pokrzywdzonych nauczycieli ludowych, 
rzuconych przez własne społeczeństwo w ciągu wojny 
U* p a s t w ę  losu,  składam w „Piaście* imieniem n ę 
d z a r z y  — jakimi zrobiła n*s wojna przez indolencję 
miarodajnych czynników — E k s c e l e n c j i  W ł a d y 
s ł a w o w i  D ł n g o e z o w i  c z e ś ć  i u z n a n i e .

Stanisław Flcryan.

Polaka na dobrego syna Ojczyzny może 
wychować jedynie —  polska szkoła-
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W poprzednim numerze napi^tuowaliśmj oświad
czenia radcy dwora I n g a r d e n a ,  który na zebrania 
krakowskiego Towarzystwa technicznego w bezczelny 
sposób, % niesłychanym cynizmem zaatakował, broniąc 
siebie przed zaizatami, posłów Indowych, Pirząc odpra-

nie jc^o syrzeciwianie się postul&ioifi posłów Indowych 
gdyby ai$ jogo upieranie się przy twierdzeniu, że „chłopi 
pienię&y dać nie można, feo je przepije', wieś polska 
z c&Ią pewnością byłaby jg i odbadow&na- P. Ingarden 
jak© biurokrata potworzył miki radiów, które pochło
nęły dwie trzecie tych ptai&Msjr, jakie można było użyć 
&% odbudowę przeis danie pifmłę&sy wprost poszkodo* 
wsmyra.

Tak się przedstawia sprawa, którą p. IajardeB, 
chcąc *ię mścić aa posłach ludowych, świadomie znpeł 
nie przekręcił.

listyczny „Naprzód". Wobec tego, eo p. Ingarden miał 
czelność zarzucić posłom ludowym, jakoby oni sprzęci- j § 
wili się jego projektowi, by chłopom dawano po 13 000 j 
koron na odbudowę zagrody, a zażądali, by iai dawano *

e skoAcza urlODOw
po 5.900 koron, musimy wystąpić przeciw p. Ingarde
nowi z faktami, które tego szkodnika, największego 
w Galicji, ras na zawsze muszą przygwoździć w opinii 
publicznej.

Naprzód wyjaśnienie, dlaczego p. Ingarden rsuca 
•ię na posłów ludowych. P. radca dwora Ingarden, został * 
z  Centrali dla odb. kraju wyrzucony na skutek starań |
posłów ludowych, którzy nia mogli tolerować dłużej* 
systemu „odbudowania*4 Galicyi, stosowanego przez p.
Ingardena. Wyrzucony z Centrali, usiłuje p. Ingarden 
mścić się aa posłach ludowych i dlatego kłamie, m ca  
oszczerstwa, w któro przecie rozsądny człowiek uwie
rzyć nie mole. Boć przecież nie można uwierzyć w to, 
żeby posłowie ładowi fądali 5.000 koron na odbudowę 
domu wtedy, gdy przedstawiciel rządu dawał 13.000. 
To z t^adto narw&e.

A teraz fzktn, Posłowie ładowi zażądali w roku 
1916, aby Centrala dla odbudowy kraju, samiast sama 
podejmować budowę, dała każdemu niszczonemu chłopu 
6 000 coron, przyesem twierdzili, żo %& tę kwotę chłopi 
postawią sobie czy to dom, esy budysek gospodarski. 
W owym czasie było to istotnie możliwe. P. radca dwo
ru I ngar den ,  jako szef sekcyi technicznej odbudowy, 
iX>rzociwIł  * i ę tem a żądaniu, t w i e r d z ą c ,  źe 
chł op ,  d o s t a w s z y  6.000 K, p r z e p i j #  j e  t Ga- 
1 i c y a n i e b ę d z  i a o d b u d o wa n a .  Stary biurokrata, 
pie rozumiejący życia, traktujący ludność jak niemowlęta, 
p. Ingarden zaczął przeprowadzać odbudowę przez samą

, - - .  pordesow
gkie, te „parasole , która ludność doprowadzały do roz- 
P»eV. bo i9 -?is4r przewracał, a ktdr* kosztowały tyle, 
fi* kąłdy ęhłop byłby aobis nie nodoł^ a\« dom z* i® 
posfcąifif. To było powodom, ts ponowie ładowi jo* wtt-ły 
wystąpili przeciw p. Ingardenowi. P. Ingarden odbiła- 
wywal dalej Galicją prze* Centralą w ten tpesdb, lo 
Łie zakupił żadnych materyałów, do odbudowy potrzeb
nych. Skutek tego był taki, ta odbudowano prze* Caa-

icrzyw j o p n e rzy
Od tmch lat skarżą *i$ nasi polscy żołnierze u 5

traktowanie ish oriY udzielanie
nrlopow. v

Zrscanisc f-ega traktowania niepodobna, zwłaszcza 
g i j  «io swaty, te prawie nąd nosi sio * zamiareni 
poważnych reform og^łao-paśttwowycli i 20 Polacy jut 
w najbliższych miesiącach w sariamoncia bela, znowu
jąąyetkioa n wagi.
«. * * * ■ " "

.*v 4. > " ł * . V a
M i f d  t l o n a  Bt łanska,  pochodząca s po wiata 

pvdkaj*elisfo, a Wiśaiowrnykn, s nad Strypy, donosi 
naun, l i  »ą i jej, śniący jifi piąty rok, więc od samego 
wybpeka wojny przy 95 p, p̂  siizyaał sa cały ten czai 
jeden jedyny raz mięsiąs ario? a. Trseb* dodać, ti 
wstystkie budynki jogo nastały s zi#«ią arówaana, t< 
żona t doioei sostały bot &Ut* nad głową i muszą sii

* * m d  lat, bo od roku 1SI& 
s§« intnłarsą by go putzezent 

rs &&*,, iaby mdfł~bedn< Jahla takis eobronisko 4U 
i»ay \ islsoł pnetewi^ Rit pmz«z«R9

A/ 'y>

garaąli, jako sdecydowanogo szkodnika, jako cz ł owio-  
^ *, ktdry  pdbe do wą  G a l i c j i  ut rąc i ł  i sparali
żował zupełnie przoz niedołęstwo 1 biurokratyczny upór. 

Stwierdzamy, że gdyby nie radca dwon Ingarden, 
nia iosro motoda. zastosowana przy odbsdowio. gdyby

P o t r o n s l n  l ) i * ł i « j  s Dabinn donosi nam, 
lata {mąż jąj, ktdry 1 poeaątkisK wojny dostał się do niewoli 

i tuńi pewtódł, nntnł po powrocie u  swe fi
§htę#4hrstws. bo w roku 1SU się dom i budynki 
od pierona. Dzedztjowa robił* prośbę d* komendy 4-f* 
batidienn strsełedw, de kżóreęo Et̂ sa przy ̂  zielono, \pro 
ssąc o trayauesiąezay ariop,by ciął ,v.> » - -.l id dea. 
bod pm cie trudno miezskaś ciągi* katem, ale cdi, prośbj 
nie Haka&ownłv i a>a skntktła
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sicie sujsruki zmienią się na lepsza. Serdeczne pozdro
wienia dla wszystkich, Stanisław Wilk.

i

BakOflCzyce, w sferpufu.
Chciałbym napisać parę słów o traktowania nas. 

polskich żołnierzy, przy udzielania nrlopów.
Pochodzę z powiatu przemyskiego; z gminy Miży- 

ciec. Podczas inwazji rosyjskiej wszystkie moje budynki 
zostały spalone, rodzina została bez dachu nad głowa. 
Pole moje zostało zorane dekonjtami i zasiane poprostu 
kolami. Do roka 1917 leżało odłogiem, bo nie było go 
czem obsiać i nie miał kto na uiem pracować. Wówczas 
stary mój ojciec złożył z wielkim trudem 1000 koron 
i kupił parę kopi, licząc na to, że ktoś sobie niemi pole 
obrobi, a przytew i jemu pomoże. Niestety, niedługo się; 
niemi cieszył. Gdy w sierpniu 103,7 powracał wieczorem 
% poła z końmi podczas burzy, piorun zabił ua miejscu 

jego i cha konie. Zestala żona z dwojgiem małoletnich 
dzieci i stara matka, do pracy nie zdolna. Pola mam 
cśm morgów; s tego zaledwie dwie morgi żona zdołała 
obrobić, a reszta leży odłogiem. Łąka jdszcsó nie gło
szona i pewno tak zostanie. Na dobitek mam długi ban
kowe; trzeba zapłacić za zwożenie drzewa na budowę 
domu. Jak sobie może dać radę ta biedna żona? Pro
siłem o urlop na roboty polne, robiłem cztery razy 
drośby z gminy do komendy mojej, aie urlopu nla otrzy
małem. Na żniwa uprosiłem zaledwie dwa dni i to 
niedzielę poniedziałek.

Od czterech lat służę w wojsku, stałe poza fron
tem, bo do broni n.e jestem zdolny. Mam tytko jedno 
oko, jestem nieuleczalnie chory, lecz de domu w tym- 
samym powiecie będącego, puścić mnie nie chcą, a co 
gorsze, o urlop doprosić się nie mogę.

Poradzono mi, bym wniósł reklamację; wniosłem ją 
22 maja, lecz, jak dotąd, nie otrzymałem żadnej odpo
wiedzi. A ta tymczasem gospodarka upada, a ja spę
dzam dni daremnie. Prośby o urlop i reklamacje kosztują 
mnie już 10(» koron. Na dalsze starania nie mam już 
ekąd wziąść pieniędzy. Jak tak dalej pójdzie, to nie 
będę miał do czego powrócić po iyłcletnlej tułaczce.

Może pp. posłowie indowi raz jeszcze poruszą tego 
rodzaju krzywdy, jak moja, w parlamencie, a może wre-1

Bunaj, Albania, w sierpniu.
My, starzy landszturmiści z 413 batalionu, stojący 

w Aidanii, przesyłamy Szacownej Redakcji i naszym 
postom ludowym, oraz wszystkim czytelnikom i czytel
niczkom „Piasta" serdeczne pozdrowienia. Chcielibyśmy 
równocześnie napisać parę słów o tern, jak nam się obe- 
ciiia w Albanii powodzi.

ł  „ ______  Do Was się zwracamy, posłowie in
dowi, z dalekiej krainy albańskiej, do itqrej nas iea 
wojny rzucił, przemówcie do odpowiednich władz słówko 
za nami, by ńas nareszcie przestano traktować po ma
coszemu. Starzy landszturmiści $e wszystkich

powiatów zachodniej Oalicyi.

Podąjemy ta fakta do wiadomości prezesa Koła

Solskiego, dra TerM lJk J do wiadomości p. mi n i s t r a
i a J & »  5 i c j  t

o t »
trzecie ludności monarchii stanowią wowiaiłle. Trzy 
czwarte armii, stolącej w polo (nie on f  tanach). stanowią 
Słowianie*

Żołnierze nasi donoszą nam z różnych części ironia
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o tam. ża „Piast" do nich nie dochodzi. W miajacawoŚDj bn, jak nam donoszą z J a r o s ł a w s k i e g o ,  w tam 
Cacak w Serbii odczytana żołnierzom rozkaz, na pod-jtćjszym powiecie .r&i&cznła - sia jo t  rekwlzycyk bii 
stawie którego nia wolno żołnierzom czytać pism, wy- iizny i odzieży.
Chodzących w słowiańskich językach, kłiędzy plamami, y  
które w rozkazie wymieniono, znajdują się i „Piast'
Na poczcie polowej Nr 551 władze wojskowe niszczą 
„ Piasta11 i nie doręczają go żołnierzom. W oddziałach 
wojskowych, objętych pocztą połową Nr '212 ogłoszono 
żołnierzom, że „Pia3ta“ czytać'nie wolna. Ni«zezv sś? 
„Piasta" na poczcie palowej Nr 434, tuk, że żołnierze, 
objęci tą pocztą, już od-kiku tygodni go wcale nie do
stają. z oddziałów armii, objętych pocztą połową Nr 419 
*ono3zą nam żołnierze, że tam wprowadzono cenzurę pism, 
* na poczcie polowej wprowadzono zwyczaj palenia 
pism słowiańskich, wśród nich oczywiście i „Piasta ", 
Nie dopuszcza sio tui „Piasta" do oddziałów, objętych 
pocztą połową fłr 377. Natomiast zawala się poczty 
połowa i wpycha się żołnierzom polskim gazety żydow
skie " ruskie,

jL
’ Jeztsii

żołnierz z tego •» żołdu zapłaci sonie prenumeratę,
to przecie ma prawo do tego, aby ma władza wojskowa 
nie zabierała zapłaconych przez niego numerów. Jeżeli 
żołnierz polski, którego się na urlop puszcza rzadko 
kiedy, oddalony o setki mil od rodzinnej ziemi, zapre
numeruje sobie pismo, to czuje jego potrzebę, bo to pismo 
staje się jedynym łącznikiem mię łzy n<m a krajem, 
między nim a jego wsią rodzinną a rodziną. Nie wolno 
żadnej władzy w koastytucyjnem państwie pozbawiać 
obywatela, tern bardziej zaś obywatela, który stoi w polu 
w oblicza wroga, możności czytania gazet w rodzinnym 
języku i

Jesteśmy w piątym roau wojny, gay się Klarują cale 
ą*j wojny, gdy poprzez cały świat idą hasła wolności 
eęrodow, gdy się kończy stary świat tyranii i dręczenia 
jednego narodu przez drągi! Jesteśmy prsed doniosłem i

yą|t

Posłowie ttasi zwrócili si§ w tej sprawia a o mmistri 
dla Galicji. Mauaj nadzieję, że ioterwencya eks. Ga 
łcckicgo u rządu wpłynie na uśmierzenie zapadów wie 
deńskicii w kierunku ograbienia naszej ludności z resztek 
bielizny-

©sjism maiige c i  Kradzieże?
Siała Niinia, w sierpniu.

W zaszłym tygodniu odbywały się w Stróżach 
i okolicznych wioskach rewizye za wojskowemi rza 
czarni. Rewizyi tej dokonywał jakiś feldwebel od 20 p. p 
z Tarnowa w asystencyi żołnierzy. Feldwebel ten przy 
brał sobie do pomocy urlopowanego żołnierza ze Stróż 
niejakiego Barana, jako znawcę stosunków miejscowych 
Jak się odbywały to rewizye, niech posłuży następu 
jący fakt:

Zabierano ludziom wszystko, co tylko miało bar
wę szaro zieloną; i żadne usprawiedliwienia nie po 
mogły, bo p. feldwebel powiedział: „to jest wojenni
i kwita".

Do Jadwigi W a i a w s k i e j  w Białej Niżniej wpa 
dła wyżej wspomniana „komisya". Kazano jej wszyst 
kie skrzynie pootwierać i zabrano jej buty, jakie po 
bierali urzędnicy państwowi w jesieni z. r., a któn 
Walawska nabyła od jednego z urzędników. Kiedy ko 
bieta wymieniła nazwisko osoby, od której buty ua 
była, p. feldwebel odpowiedział, że „to są buty wojsko 
we“ , t. z. komiśne i że „może jej te buty oddać, ab 
musi  mn przynieść dwa l i t r y  ma s ł a  i kopę j a j "  
i buty zabrał. Dopiero kiedy kobieta mu zagroziła i za 
interweniował w tej sprawie naczelnik gminy, K r z e  
s z o w s k i  ze Stróż, buty oddał.

Czy to nie ^powinien przy takich rewizjach by* 
obecny żandarm lub członek gminy, by ludziom i cl 
własnych rzeczy nie zabierano. R.

wianami w astr
* - ' ♦ '%*• "'i> v

prsB̂
rojt wewnętrznym mopąrchii

jh '

“ osłpwis Ukt* zwrócili się w tej sprawie z ener
gicznej przedstawianiem do prezydenta ministrów i do 
ministra dla Galicji, Mamy nadzieję, U prezydent mi
nistrów zrozumie, że ta choitl « priwa polskich o&y- 
W&fętl, 9 polskich żołnierzy.

Już sió zaczyna#
Donieśliśmy, że ■ Wiednia zapowiedziano nową 

rekwizycję bielizny i odzieży. Posłowie nasi odraza 
zwrócili się s protestem do rżąda, wykazując, że prse- 
oiet w Galicji, zniszczonej wejńl, w Galicji, która bita 
terenem kilkakrotnych przottariiów wojsk, nie wwno

Samopomoc w si.
Związek koszykarski, n gospodarka Wydziału krajowego.

Związek koszykarzy wiejskich, powołany do życia 
z początkiem b. r. w Krakowie z zadaniom przyjścia 
z pomocą zaniedbanemu w powiecie krakowskim prze
mysłowi koszykarskiemu, zespolił w swej organizacji 
przeważną część Spółek koszykarskich naszego powiatu. 
W ostatnich czasach zgłosili swe przystąpienie t&kżę 
koszy karzę innych powiatów Galicji zachodniej, jak 
s. p. a tarnobrzeskiego, brzeskiego i t. p,

Zwiąsęk k os iy k l
surowte, któte tę * «  . ..........................

“ lyikń i braks wikliny. $#, mimo wiel- 
w naszym kraj o, g o s p o d a r k a

j l o s l  s *Ł

koszyk
m m

; wiejskich ppdjął się dostawi 
laflanią chlubnie spełnia, chronią#

. , t 4  ó H | z s j i  m  w
ją  sa króbieą ,  a lad m i e j s c o w y  * o s h a w i i

*

i
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kię nawet  t ego  tek u l i t  p e wc z e e hne ge  ic - 
r o w <5 8.

Jest to leni snurtŁicjm, te do gospodarki takiej 
uzyczy o tają się władz* krajowe, jsk u. p. Wydalał tra
twy, który zeszłepe roki C około 3000 morgów wi- 
iiny sprzedał poiakrzjewej fąbryo* w Holleszae, a S. r., 

mimo zeszłorocznego gmteego doświ&dcztnia, ursądzit 
tię tak, £o znowu wiklin* w z ogromny eh obszarów 
w przeważnej części ó“» fcoeaykaretwa krajowego aestala 
(tracona.

Prócz dostawy mowc* aajął zię Związek koszy
karzy wiejskich zbytem wyrobów koszykarskich e po; 
minięciem nieuczciwych drobnych handlarzy, którzy, wy
zyskując nieświadomość pojKccsgćtaycn Spółek koesy- 
larskich, płacili ca wyroby poszczególnym Spółkom 
przed zawiąza tiem się Związku koszykarzy wiejskich 
aieproporeyonalne mało cssy.

Nadto zajął afą Związek koszykarzy wiejzkwfc ped- 
eścsieniem jakeśki wyrobów koszykarski eh, angażując 
w tym eela pierwszorzędne lily koszykarskie, wykaztał- 
Ł-ae w Hutniku i zagranicą, oraz organizuje k&l&e 

kersy koszykarskie * Raaoc i c&ck ,  w W y e i ą t u  
i K ł e k o c z y n i e .

"W stosunku do kocaoiiieata krajowego nastąpi 
obopólne zbłitme zię handlowe i podział zyska pośre
dników, któryeb > ro  patoijłów wyłąeay sio z pośre
dnictwa.

Powstanie tej organizacji wywołało natychmiast 
zwyżką kOBksrfrhcyjaą w sto*snkn do producenta; dotąd 
handlarz dowolnie wyznaczał eenę za jaja, lecz obecnie, 
usiłując wstrzymać rozwój Spółek, podbija ceny, zaży
wając na ten eel narobione kapitały lab szukając za
granicą drogo płacących odbiorców.

Teren walki przenieśli hindlarze galicyjscy na
stępnie na szpalty dziennikarskie, otwierając tendencyj
nie pjwadto&ą dysknayę w nachylenia bardzo nicfco- 
rzyetnesa dla Spółek.

Zarzucają Spółkom, it chłopa płacą wysokie m i j  
za jaja, aby ich jak najwięcej te brać i w f*ieM  poza 
kraj, ab/wając ja bardzo korzy&fcaie; w ten sposób wy
gładza się systaatałyczsie galicyjskie miasta. Lecz wo
jujący handlarze galicyjscy idą dalej i twierdzą, 1* 
i chłop jest niezadowolony z działalności Spółki, gdy* 
to oddają eskier, aaftę i t. d. tylko za jaja 

Odpowiadamy na to w ten sposób:
Spółki płacą stale niższe ceny producentom, nii

Życząc młodej tej ruchliwej mslytucyi jak cajj»c-! handlarze i oddr.ja Kelwina jaja do dyspozycji organi-
ayśtmejszego rozweja, wzywamy wszystkich koszykarzy 
wiejgkieh do prayatępawfeiłi* i cnergiezaiejaiago popie
rania naszego Z wiązka koszykarzy wiejskich w Krakowie.

5 g Dąbrowy,It*/***<i'U;

W odpowiedzi na ai:ki przeciw
Spółkom hodowców drobiu.
W ostatnich tygodniach i dniach pod&itiały się 

głosy w kilka dziejmfcach przeciw działsUJiośei Bpółsk 
hodowców drobin. Wytoczone dsiała i wyrzucone bomby
wrzutów i otkarżeh na działaczy Spółek i kierunek,
‘aki jej wytyczyli. Znamy spraw #* tych zamachów, (jaja, gdyż towarów nie posiadają, albowiem ustrój ich

zacjom konsumentów po cenach normalnych. Cena ;&ja 
spółkcwa jest w stosunku do wartości pieniędzy i ni- 
ekiej ceny maksymalnej innych produktów rolniczych 
wcale nie wygórowaną.

Zakres działalności Spółek jest w sładyuia two
rami* się. i zbiór jaj, ujęty przez nie, jest nieznacznym 
w stosunku do jaj, skupionych przez handlarzy; jaja ta' 
uchylają sio ad koosaam krajowego, gdyż wywozi się 
je masowo na zachód. Liczne konfiskaty świadczą, tia  
wywozi jaja w celach gpeknlacyjnych.

Gdyby nawet Spółki nb istniały, okazałby nią brak 
jaj, gdyż handlarze tuz skrupułów dysponują jaja na 
targi, płacąca lepiej za jaja.

Spółki są  organizacjami, płacącemi pieniądzu:i za

niino pr*yarycia twarzy występują
jako obrońcy upadającego nrepor^dkui Powtarza się 
wypadek — znany dubrse, kiedy hałaśliwie dtmoaai.ro- 
srano przeciw maso wenta aamkniędu karczmy. I) roz 
pętały się te same namiętno! ci, wysilając się aa watray- 
manie biega akcyi wspóidsislczej w Gaiicyi.

W interesie Spółek aa ażamy za pożj teczae wy
stąpić przeciw tym zsrssom  i poi ai orno wać publiczność 
o prawdziwym flisie mesy.

O co chodzi?
Spółki hodowców drobię powstały w cauńe wojny 

wśród najcięższych warunków, jako cdrach woinożci 
^ospedarezoj ludu przeciw iutniejącemn ułożeniu stosmu
łów; nadto przez atesisaia prcdaceatów w ergsiuiu.- 
eyach gpod:- 'vano się «jąÓ jak najwięcej jaj, które 
przeznaczo j  c U »oasuaehtów .polskich po cesneh nor- 
iaałaych. Todxue»ieai« hadewli drobiu i uiąpsM*ie ja
kości jaj było dmasym ealem Spółek; w ten sposób p£>d- 
S^laby się opinia i eua  jsi& gwUeyjrki%o na rynkach 
sseyeh, wytraymająs eklokaic leakurnsay* jaj wągier- 
Slidi. Spółki fenem, j^systasowując się do poćaeb 
dfewili, roawijają onraaisacy* w rzuoia na at«WŁki po

jest przystosowanym do obrotu czysto pieniężno-jajo
wego. Lokalne zboczenia od tego kierunku nie zmio* 
sciają oblicza Spółek.

Jeżeli chofci o wywóz de Wiednia, jako powód 
hrnku jaj w kraju, to Spółki muszą, jako organa e. k. aa- 
mestaictwo, odlać część zapasów, podobnie, jak ii* 
ddeje 7. wywozem zboża ; t. d.

Przez tę hałaśliwą wyprawę galicyjskich handlarzy 
jaj przeciw Spółkom, usiłowano zwalić winę braka jaj 
aa Spółki i ua ma skierować żal i rozgoryczenie gło- 
dsonc;ro miasta, a równocześnie od&bió i Zwrócić uwagę 
konsumentów od rearowego własnego wywozu jaj poza 
nasz kraj.

W tę stronę należało darniować epołeczuństwo, 
zamiast przeszkadzać i utrudniać niesłusznie pracę po
czątkującym Spółkom.

Spóiits hsdweóu) drobin tg W y h m ._
M&. JĆzef Jiądryn.

a 5  o  « .  &- & m m? y ź j f e & a  j ą a p o d u .
W prielomowsj cirsili, kiorą iŁsiTÓd, koakczn^
2«et sobie pod a i ł  żjcA* zbiorowego. O rjc ił
wk&$nie podstawach rozpi*aw1ft w apoafb oryginalny ka. pro-

wtAilr kiAdr ifiLi rrMAT,r eU iM ri urąr I bosw* J. J^łrys w wydunej ŁkRialnej broszurce, ktdrą mo-
tełiwi* i * * ^ »•» * V7- stŁBaawiać w eOaytelni księży* Kiaitów, pl. Mary ad i

I- i ^  7 ^  UCS n poc-t^cil tow#l® j kq* i  pdcisoa^ 3 1£ 40 h i&
I  swego i rsakoraide ułeeeaęgo. * ,» s  88 h, a



kupno i tutejszej Skladiitcy Kółek ialEitaych, t  gdy tłę 
i'żaden, z refiektantów nie zdecydował, realność ta zeetah 
sprzedaną na&jwey, który dat odpowiednią cenę.
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Pod pręgierz!
Rudnik nad Sanem, w sierpnia.

Dzieją się u nas w Rudnika rzeczy, które atlety 
postawić pod pręgierz opinii publicznej. Pani Kiereni- 
ttłowa z Zamojskich Tarnowska sprzedała mianowicie 
cały obszar lasów firmie niemiecki"], jakkolwiek byty 
oferty poUkio.

Okolica jest ogromnie zniszczona wskutek walk 
oad Sanem i Centrala zmuszona jest sprowadzać drzewo 
®a odbudowę z tartaków krakowskich, bo tutaj z la
sów, oddalonych o dwa kilometry nie chciano drzewa 
sprzedać. Znalazł się jeduak Niemiec, czy żyd niemiecki, 
któremu sprzedano jedyne bogactwo piaszczystej oko
licy.. Niemiec ten zdołał uzyskać pozwolenie na wycięcie 
lasów i lasy tlę tnie, bo Niemcy przeciek potrzebują 
drzewa. Wielkie Wpływy we dworze posiada tu nadle
śniczy L e t g c h u e r ,  także Niemiec. Ładną odprawę 
dał mu p. ini. Kn a p i k ,  bo gdy raz dostał od Letscbnera 
bilet z prośbą o odstąpienie mu wapna, pisany po nie
miecku, odpisał, ie po niemiecku nie rozumie.

Warto tei nadmienić, jak się p. hrabina Tarnow
ska zapatruje na braterstwo i równość. Odezwała się 
raz mianowicie do ludzi: „Mi* cftCOcie robić ia  pienie 
dze, będziecie jeszcze robić ża baty!“ Czyżby miała 
nadzieję, że wróci jeszcze pańszczyzna ?

Gdy dzieci biednych ludzi chciały zbierać kłosy 
na wyciętem polu p. hrabiną stanowczo zakazała. To 
gospodarze aa kilku morgach nic nie mają przeciw ta
kiemu zbierania kłosów, a p. hrabina żałuje biedakom 
tej odrobiny kłosów.

Dla porównania wspomnieć muszę byłego właści
ciela tych dóbr, hr. H o m p e s c h a .  Jakkolwiek Niemiec, 
był prawdziwym opiekunem ludności; dzięki niemu od
budowano Rudnik po pożarze s 1885 roku; on założył 
szkołę koszykarską, która jest obecnie największą 
w Austryi i daj a zarobek prawie całej okolicy.

Nie żądamy od p. hrabiny Tarnowskiej humanitar
ne ści, ani jałmużny, aie jeżeli się jest Polakiem, to 
trzeba postępować, jak Polak. Sprzedawanie w dzisiej
szych czasach ziemi i lasów Niemcom jest narodową 
zbrodnią' Zawroiniak Jan.

Odpowiedź na list otwarty.
Zamieszczony w  , Plaśnie" dnia 4-go sierpnia 1918 r.

OusymalUmy następując* pisno:
W  Uście tym otwartym Jósef Sobolewski, piekars, 

•beeai* S. G. B. lii, p, p. 274 napisał, jakobym jak* a u -  
ualek powiatu rse><owikfeg», miał iptasdać "*oją rtalność, 
przy ulley Grottgera I tsm saacp wyrsądaić knywdę —  
sdastu Bsessewswl i sprawia narodowej.

Oświadekam ■ eaią saeserośelą 1 stanówsasśsią, £s 
w s p r a w i e  t e j  a i s  k r a t o m  ż a d n a  g o  n i s i a l u ,  
taktem bewiera jett, ie r e a l n o ś ć  w s p o m n i a n a  n i e  
b y ł a  n i g d y  m o j ą  w ł a s a o i s i ą ,  i e e s  m o j  mat k i ,  
która m  poradą swogo sastępcy prawnego dokonała tej 
sprzedaży.

Ze ncsególów ważniejszych saznaczam t»s, że prząs 
«ałv rok zastępca prawny mej matki, ssokat pomiędsy chrze* 
śsij asami odpowiedniego nabywsy, a między s ia ł *fiar«wał

-Uzyskane zaś pieniądze «. tej,sprzedaży pracsnaczers 
zestały na eryknpno 520 morgów ziemi w taiejeżem pe- 
wiecie z rąk tSeycb.

Staromieścle pod Rzeszowem.

W  ubiegły® tygodnia odbył się w głównej kwa
terze niemieckiej, a więc w miejscu, w ktćrem się ze- 
średkowuie rząd niemiecki, bo wiadomo, że Niemcami 
rządzi dziś nie kanclerz, tle gen. L o d e n d o r f f ,  «d- 
był się w ubiegłym tygodniu zjazd cesarza WilhehKa 
r cesarzem Kardem W zjeździe wzięli udział mini
strowie spraw zagranicznych w obu państwach, kanclerz 
Niemiec, szefowie generalnych sztabów i wysocy dygni
tarze. Puwszcchne panowało przekonanie, że na tym 

-zjeździe rozstrzygną się ważne sprawy, dotyczące wscho
dniej Europy, przede wszy stkiem zaś sprawa polska. Do 
przypuszczeń tych uprawniał fakt, że do głównej kwa
tery wezwany został n& te narady warszawski minister 
spraw zagranicznych, ka. R a d z i w i ł ł .  Warto przy tuj 
okazji nadmienić, na podstawie autentycznych wiado
mości, jakieśmy otrzymali z Kluba indowego w Radzie 
Stano, że ks. Radziwiłł został wezwany pracz Niemców 
do głównej kwatery, a gdy wyjechał, pisma niemieckie 
z urzędową niemiecką gazetą w Warszawie doniosły, 
ia wczw&nio ks. Radziwiłła nastąpiło na prośbę polskich 
panów, co nio odpowiada prawdzie Okazało się potem, 
ie  ks. Radziwiłł byt w głównej kwaterze, ale koutero
wał tylko z Niemcami, którzy mu kazali odjechać dzień 
przed przyjazdem cesarza Karola. Razem z ks. Radzi
wiłłem brał w tych naradach udział osławiony jeż 
hr. Ronikier, pełniący obecnie fnnkeye ambasadora pol
skiego w Berlinie. Z oświadęzeń ich, złożonych wobec 
dziennikarzy wynika, ze przedłożyli oni imieniem rządu 
polskiego jakowyś bliżej nam nieznany program ugo
dowy, mający na celu doprowadzenie do ścisłego współ
życia stworzonej przez mocarstwa centralne z Królestwa 
Polskiego Polski, to znaczy do poddania Polski pod 
wojskową, gospodarczą i cłową zależność albo od sa
mych Niemiec, albo od Niemiec i Austryi razem. Oczy
wiście o zjednoczeniu dem polskich nie mogło tam tyć 
mowy, więc tei zrozumiałem jest, te o ile można sądzić 
* doniesień prasy, domagali się tyłko wolnej żeglugi 
Wisłą i sam i śnienia Gdańska na wolny port.

Jaki był ostateczny rezultat zjazdu monarchów 
odnośnie do sprawy polskiej, do tej pory napewno nie
wiadomo. Gazety wiedeńskie twierdziły naprzód, że 
w głównej kwaterze zadecydowano austro-polskie roz
wiązanie, następnie zaś, te ir sprawie polskiej doszłe 
do , przygottjwuwęzego poroża mienią*. Gazety berlińskie 
natomiast, zwykł® lepiej poinformowane niż wiedeńskie, 
dęnoazą, że włośnie w głównej kwaterze zarzucono 
myśl poleczenia Królfftwa i  §a!ioyą, natomiast zgo
dzono się ha te, że nieżawtelem będzie same Królestwo 
Polskie, którego królem zostanie aroy książę Karol 
Stefan z Żywe*. Co jest prawdą, trudno przewidzieć, 
tembardziej, te erzedowy komunikat o zjeździć mon ar-
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chów jest tak wystylizowany, i i  najbieglejasy dzienni 
karz nie jest w stania nic z niego wyczytać, To ni* 
ulega kwesty}, i« sprawą polską musiano kię W gliwńej 
kraterze zająć, ale z tozbieinyek głosów pratf wnosić 
należy, ze ( typ razem nie doszło do rozstrzygnięcia. 
Niemcy chciałyby stworzyć państwo polski? jak naj
słabsze i związać je ścisłymi okowami wspólności go
spodarczej i wojskowej, Aastró-Węgry zaś chciałyby 
przez połączenie Królestwa a Galicją zyskać na aiia. 
Stąd niektóre pisma doniosły nawet, że królem polskim 
aa być cesarz Karol. Wszystko to są jednak kombina

cje. To trzeba zaznaczyć, że załatwianie takich IpraW. 
jak polska, bez ndziałn Polaków, a zamkniętymi uszami 
na głos całego narodn polskiego, wołający o zjednocze
nie, nie odpowiada ani Jnohówi czasu, ani gloslonym 
nawet przez państwa centralne hasłom praw naredów. 
Niemcy zapominają o tern, że skończyły się jbS i nigdy 
nie wrócą te czasy, gdy para lodzi przy dlelońym stole 
|mogło krajać państwa i narody, nie pytająć i$jh zgol-
0 idanie, nie troszcząc się o ich prawa. Śffiiec!i&ie też 
wygląda prasa niemiecka, wywodząca, Ze Tolakota na
leży pfzyznać praWo wy Dora króla, ale (oczywiście maci 
być „ale"), „to prawo nie może się sprzeciwiać iaterę- 
spm Anstryi i Niemiec". Jeżeli zaś Polska ma być pań
stwem niezawisłem naprawdę, to żeby nie wiedzieć ja
kich sztuczek lży wali dyplomaci, nie znajdą takiego 
rozwiązania sprawy polskiej, by ono odpowiadało ży
czeniom Polaków, a równocześnie interesom i Anstryi
1 Niemiec i obu tych państw razem.

Przegląd polityczny.
Z Awalro-Węgier Do tej pory niewiadomo, kiedy 

się zbierze parlament. Spodziewać się natomiast należy, 
że we września zwołane zostaną delegacje, boe przecież 
rząd musi czuć chyba, iż ludność domaga się, aby na
stąpiły wyjaśnienia, jak w rzecsywiętości stoi Sprawa 
wojny i pokójn, a takie wyjaśnienia dać tylko mogą 
ministrowie spraw zagranicznych i wojny, odpowiedzialni 
tylko przed delegacjami. Zwołanie delegacji byłoby też 
wskazane wobec tego, że w głdwpl kwatera* niemie
ckiej radzono w ubiegłym tygodśiln aad waflami dis 
Anstryi i Niemiec sprawami, a rićfrotto też nięWąffiiwió 
o pokoju, którego pragnienie jest Ogólno. — prm } mjfc 
'defiska żydowska, a więc w sprawach pleniąffifgh fe* 
chowa, zaczyna już podnosić na seryo sprawę scadks 
wartości pieniądza. W „Neu® Frelą Preseó®, gtóWnyąą 
organie wiedeńskich bankierów i wielkich p rz^ J sło^  
ców, pojawił się naczelńy driyksł, ndoWadn^j#^ że 
bogactwo Anstryi jest- zupełnie pozorne i sshsfa* My| 
pieniądz stracił wartość. Niewiadomo, esy t*$ ąrtylkl 
nie był pierwszem dswoaieóifujs w wielfefój sfraWią re
gulacji waluty, do której prawdopodobnie pm jdzłą 
tembardziej, że jak słychać, w Niemczech, czemu dzien
niki niemieckie dotąd jeszcze zoprzeeź&ją, mu nodębno 
nastąpić regulacje waluty *  tlu sposób; wcrteló 
obecny Cb pieniędiy zostanie ufzędOW® zifcaiejs&3a& do 
połowy.

2 Rooyl. Upadek władzy holszowipk}#! jest córą* 
widoczniejszy. Unlii i TroóW nte m&* jo l  wytejmez 
w Kronsztadzie l mualełl lip prvan'rti m skrą! wo
jenny, na którym osłodli. Tak wie* nafwyżwr władza 
iSbotiłiozojtóKgka w Boijri wistów}# tfrecwto u  okrt*

ci?, gdyż, ani w 21vskwi«, ani w Petersburgu, ani w Kro a, 
9/iadzie nie czuła się bezpieczną. Po miastach prowia 
eyonalnycli dotąd -dzierżą jeszcze władzę rady robomi- 
czo-żołn;ers*ie, zwłaszcza tam, gdnie posiadają do dya- 
pozycyi tak zwaną cterWoną gwardyę, to jest świetnie 
płatnych żołnierzy, używanych do iłnmienia rnchawł^ 
rewelacyjni przeciw bolszewikom, rajpuszczalnie są 
kilką tygodni pó bolszewikach nie zostanie śladu. Kto 
pa nich obejmie rządy, niewiadomo. Może być zresat 
że bolszewicy poproszą Niemców o pomoc. Wątpliwa 
jest jednak, by Njemcy chciały się mieszać w tą spra 
1 miały o. p. wejść śo Petersburga. Petersburg •, lit 
półtora miliona mieszkańców, a jest zupełnie pozbawiowr 
żywności. Gdyby Niemcy tam weszli musieliby tywm 
półtora miliona ludzi, a to jest na mocarstwa centralną 
ciężar aa duży. Prawdopodobnie władzę obejmą socyałaj| 
rewolucyomści. Armia ózesko-słowacka posuwa się coraz 
dalej w głąb Rosji. Gd strony Mumiami posuwa s»11 kz 
YTołogdzip armia angiclskofranc&ska. Przez Syberjt 
zdążają Japończycy i Chińczycy dla stworzenia !rosc| 
wschodniego. Tam też tworzy się armia polska, organi
zowana przez gen. Hallera. Na Ukrainie stosunki się 
nie zmieniły. Skoropadzki rządzi dalej przy pomocy 
Niemców, to znaczy raczej rządzą Niemcy przy pomocy 
8koropadzkiego. O stosunkach na Ukrainie najlepiej 
świadcz* skargi pism kijowskich, wychodzących dalej 
w języku rosyjskim. Pisma te stwierdzają, że na Ukrainie 
brak — ludu uświadomionego narodowo, brak — iate 
łigeneyi, umiejącej po nkraińgta, brak wogóle —■ języka 
ukraińskiego. Nawef korespondenci pism berlińskich za
czynają teraz wątpić, czy Ukraina da się wogóle utrzy* 
mać, bo istotnie trudno mówić o państwie, które aU ma 
Indu, inteligencji a nawet własnego językal

Wojna europejska.
na
«yn»
bjF, jak i Ą^ęirkatóm w dalszy® 
żywę. Nip jfa» w oftfftsyifa a m 
kim zwyM® ptótjmują Cstfywę Fińscy. ^ jaia  
cyjan idzie fefs ńwmzeA®, sjst^lśatycam^ 
ląc Niemców to na jefi|j» n  ssą dragitą oćt i 
fę kilometrów. Me wielkie są ta pewwania 
cji, ale steki są. Uótyehcafeś od l| łinea h 
koalicyjna odnosi sukcesy. Shm 19SĄ i i  
rzuciło Niemców z a «  lAwny; M| *
szmat na północ, poniósł ogrófina tóćba ®**ówr«.9
Franeyi, j*k zwhtesęsa WłosfC^. Wogółp v? kt 

,®yl MMttóf ’ fńtąg«wM m  w «
i Wojny. PrzedeWszyśtkieii spowodoWsle to zWyeięąt 
< Francuzów i Amerykanów nad llarnm nar tęnahe . 
czne pwtystą l̂eai® Amay/ki de uMsm w wojnie. Te 
ee Niemcy nWatsM sa blagę, st#o się faktem i tpr»y< 
tęmnift }% ha kca«fe|» hfńkM ty .# !■  w
  m  i m  i m

ego mnitammił. wytrwać #

ilif-liby Am*ryka nlr
■Iw ost*tee~n« iwydetiWi ntsriertea przeświadeseni®, tę

r lnpleam ę.-ły ćwiMt
'cnMto umetć keąlitfyt



Obecnie nie mox& być mowy w jakimkolwiek kraju, wo 
htyącjm z Niemenmi* o rewoineyi, bo polityka Niemiee 
rzmoofiila lepiej niż cokolwiek innego stanowisko rzą
dów w koslicyL Rząxiy te czują się obecnie zilniej- 
tet® i pewniejsze niż kiedykolwiek. Mają zaufanie i po- 
partie swoich narodów i dlatego raogą bez troski pra- 
fcewaC nad jedynym celem, to jest zniszczeniem Pras, 

ke symbolu starego, obmierzłego poi ’ * ’
artego na prawie pięści i przemocy 
*eJA jedno s pism neutralnych, wyc 

y i Dość wspomnieć, że we Włoszech,

i jrztz plęe miesięcy ai^na 1 ylo wydrukować fermni&m 
odpowiednie nietyiko dla Galicy i. ale dla całej monarchii 
Trzeba było aa te tylko dobrej weik

Minister dla Galicy!, ekso. Gałecki, był w uUegh
poniedziałek w Tarnowie. Poseł W i t o s  przedEtawil mu rti 
dłuższej audyeneyi postulaty ludowo i pustnlaty powiatu 

tke symbolu starego, obmierzłego porządku w Europie, tarnowskiego i fersenkiog*'. Na? ropnie by* Gałecki w
ago na prawie pięści i przemocy. Tak określa sy- j Kze»*owie. Bolączki po wiat a rzeszowskiego. pisedztawR ssu 

jedno i  pism neutralnych, wychodzące w . ^ fcł1 . . _
TV‘ Ji * * * *Trl——  ̂ ir*Awxr»m Sowy UaCH .ertłltok ? Wbrew urzędowym. zaprzeezc-

mte-jta ijics Kir*<.ł 3iji l i i i  Ł *_r ■ w v  a m ». *. ł —■ --   • i w * - * • m - m"

iiwijwaa
wgrJa
ialwii. Zapal wojeany państw Koalicji podm

f«st A a 'T jk i W senacie amerykańskim wniesiono, Serdeczno w*pó»mi a T>n.jiació! i wiajomyefc, radabcyi „Pia- 
,kt wtjrcry B* podstawie którego Ameryka daro-; «ta“ i siwekicn tier ;e*« c*yte!oikdw uiech będsie p. 

Frm eń  raiyeiionyeh jej 14 miliardów na wojnę, ‘ ckierc u pociecha.
ts urtawykk aananie dla ofiar Francy i, a zarazem; Odmaczenis pocztmbtrza. P. Władysław Worek,  
* ta Aiborrl-aniti nodieli te wojnę istotnie w ce- rodom *0 Sędziszowa, poeztiaktra 1 naczelnik straży <w*to- 

M ^m errKa P Jt jtniczej w Budzowie, otrzymał za gorliw* ,.racę w'podnie-
Wałki we Francy i dotąd nie przyniosły roastrtsyg- ' sienią obrony pożarnej w okręgu odznaczenie, to jest gwiazdę 

i z pewnością go nie przyniosą w tym rok*.' pamiątkową z wyróżnieniem drogiej klasy.
WBWŁ' Krajowa Szkoła stolarska w Ka!-.varvf Zefcav^prąwdnie oc?oknie się jeszcze ofenzywy niemieckiej
m  i  ̂ 1    mnMt
£>->*
K«P*W (I

H* feusetó w łoski®  przyehoóziło w ubiegłym ty- \ Nauka trwa lat 3. — Uczniowie 2 
npdahi do tyw yeh utarczek. ży w ą  było również dzia-j umieszczenie w instytucló szkolnym Podania o przyjęcie 
fch tfM  bojow a na froncie albańskim. W  fiosyi front należy wnosić do Dyrekcji szkoły w Kalwaryi Zeiim - 
%roj«smy miaro wazystko kształtuje się n a n ó w . Kiedy d«w*ki.-j.
m  ukształtuje, tradao przewidzieć, tembardziej, żo boa- W ysyłka ptt&zek da' poczt potewveh Nr 248. 488. 
p y s  1  fó r y  jn i  n p ow ia d a  piątą kampanię zimową 527, 619 i 633 została wstrzymana. '
I S® rak przyszły. W  tych warunkach o pokoju J Kurs współdzselczy, urządzony przez Towarzystwu 
& vri£d« sowy być nie może.

KROMKA.
| rolnicze i Zarząd powiatowy Towarzystwa Rólek roln ozyeh 
dla nauczycieJsttTa lodowego powiatu rzeszowskiego odbył 
»ię w dniach od 19 do do 25 sierpnia w Bzeszowie, Spra
wozdani® z kursn zamieścimy w następnym numerze.

Wlnaki werbunek aiistryackich jeńców. Wojonwi
ilarpjda* Łwatcra Pasowa snstry«cka donosi, że Włosi nakizjniay;

z. i—i. _ | . v otworzonych tam•j
:dego i polski ega

łCafendairyk tyandntawy. Niedziela, S5 —  . . .  Ł 3 .
Sr*f*Ł flm a  F. M.; g«, paBiad«teh*: Zofiryne; 27, wto-! 30HCOW, »“ 9tryackich do watępowanra do t
K U JftMto; S3, diada: Angwrtyi»; 28, eiwwtdk: tlcięel* ‘ 5®cJ‘alm0 tegioad^r: czeskiego, słowiański _

. I n  O a d i M l j  80, piątek: Bdśy; Sł, wbet*: E s j- ! Kwatera presowa stwierdza, ża masowo wstępują do tego
X -raelaia, a!«Ozioła; Bronisławy. 

TC iłarp&U Irsada kwadra.
le^.onn jeńcy Cscii, nie wstępują natomiaslapoludniowl Sło
wianie, s pośród których tylko oficerzy, czyli iuteligeitcyss 
łri&ie przysięgą, nienagannie zaś zachowują się nkraińcr 
i iydri. Do legionu polskiego we Włoszech wstąpili prawie 
tylko byil legioniści. W jednym obozie polskim jeńców na 

_  j 1300 żołniersy ogłosiło się do legionu polskiego tyłka 17,
Fiąty Rlwłąc ^suja oa cs&su w^soia w wtawy co, jak twierdzi komunikat kwatery prasowej, jest zasługą

300 galicyjskich tydów, znajdujących się w tym obozie, 
htórif uświadomili polskich żołnierzy, że im nie wełno ła-

# y^dwydiass- . "ra.! _ względni® rant inwalidów wojen
a ditsfahcaai kitdaay ai w Oalleyi nie mogą z tej ____ ,

fe^wyżkl k$r£yi&{, W® wszystkich krajach koronnych in -! mać przysięgi. Ten ostatni ustęp dowodzi, ie komunikat 
js i  *i pi|«la BieeSący pebierają aeleine podwyż- j kw&tory prasowej napisany aostał przez aytlów. Rząd zustryo- 

®ica# płact, tylko w Galisyi Indsio ei, którzy w ©bronie! cki zapowiada, że gdyby Włosi dalej prowadzili ten werku* 
^ż£*twa stoli nią kalekami, muszą dalej cgadowzlniać się! nok, to podejmie rapresye.

kmtĄ 21 h&m ma Kfcziąc, S2 koran, za której Z]«zd 4slagatów Związku nauezyoi&fstwa iud&wep 
fcl|d jeden boohenek ckłebo. Przyęs^ną tego skandali- j odbyi sif dnia SI i 22 b. sa. w Krakowie. Z rami tnij.

Zftoaa rmmj jest fakt, że na&iestnlftw© nif wydra* i F» S. L. wzięli udział w obradach poseł Wltoz i poseł 
fc ią i ed^owSodaieh Ifrinnlorzy 1 ido rozesłała ich ] Tetmajer.

"^ o to z s , a U gainom. Tę epieszal^lc ekonem&ta samie-j pUmd uaaz&lo *ię w ubiegłym tygodniu ns
wfcfetWtt należy jnhHcsnie napiętnowzó. Mnie p. namiestnik \ Podhalu w Nowym Zargu, Jest to dwutygodnik p, t.: ^Eche 
*M tj Jako generał z pewnością a całą życzliwością edno&l j Tatrzańskie- . Ma on na celu popieranie rozwoju letnisi 

■r " p t  pouczy ekonom et. fce drukarni iezt doić * nclsldch. a poświeć on y jest nieknu Tatr. literaturze i u tn is
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Z powiatów i gmin.
Wola Rzeczycka nad Sauem. W  Woli Ezeozjckidj 

kiiąię Lubomirski ma folwark, który od niepamiętnych csa- 
»ów był wypuszczany w dzierżawę. .Jak w latach poprzed
nich, tak i w bieżącym roku wydzierżawił w mowie będący 
folwark uprawniony pełnomocnik wójtowi z Woli Ttzeczy- 
ckiej, Kazimierzowi Stelmachowi, który zamiast poddzicrża- 
wTć go miejscowym gospodarzom lub ich żonom, poddzieria- 
wlł go żydowi, by w ten sposób uchronić żyda, jogo syna, 
od wojska i żydowską rodzinę wzbogacić. Tak dziś na pol
skiej siemi żydił się wzbogacają, a dzieci tasze % głoiu 
przymierają. Trzeba dodać i to, ie pełnomocnik chciał wspom
niany folwark poddzierżawić poszczególnym gospodarzom, 
lecz wspomniany wójt tak długo sprawą kręcił, aż go miesz
kańcy nie dostali. Dziś niejeden a gospodarzy lub gospodyń 
atoJ przed widmem klęski głodowej wraz ze swoją rodziną, 
a to dlatego, bo wójt pozbawił go gruntu, który on po
przednio uprawiał. Postępowanie to musimy publicznie na
piętnować. Edward Stv kier. szkoły.

Wojaszówka, w Strayiowskiem. Dziwnie opieszale za
łatwia starostwo w Strzyżowie podania o „zasiłki amery
kańskie®. Gmina Wojaszówka, jako krańcowa w powiedo 
itrąyżowskim, styka się a gminami powiatu krośnieńskiego 
1 jasielskiego; ku wielkiemu zdziwieniu dowiaduje się tu
tejsza ludność od swych sąsiadów, żo n. p. w powiecie kroś
nieńskim (eo trzeba z uznaniem podnieść) jnż piąty mieciąc 
biorą kobiety „zasiłek amerykański® i po większej części 
mają pozałatwiane i drugie dodatkowe podania („przedsta
wienia®) w razie, gdy pierwsze podanie nasuwało pewne 
wątpliwości eo do przyznania niektórym członkom rodziny 
zapomogi („zasiłku®), ba, w Wojaszówce de dziś dnia a n i 
j e d e n  a r k u s z  p ł a t n i e z y  nie nadossedł, pomimo, te 
większość podań, należycie na przepisanych drukach wypeł
nionych, wniesiono do starostwa w połowie marca b. i. 
Słuchy dochodzą, że i w innych gminach tego powiatu nie 
wiele korzystniej się ta sprawa przedstawia Czyżby staro
stwo strzyżewskie jakąś specyalną „ńowelą* do jaBnej zre
sztą ustawy państwowej miała drogę formalnego postępo
wania utrudnioną? Różno refleksje eię nasuwają, bo, biedne 
interesowane kobiety, którym ten czas „nabierania mocy 
prawnej® ich podań, dotyczących ich egzystencji, wydawał 
się za długi, które poszły do starostwa, odnośny referżnt 
starostwa solennie zapewniał, że „tam przyjdzie dc zbada* 
nja*. A gdy nic nie przychodziło, to interweniujących ko
biet już nawet przed oblicze „wszechmogącego® nie de* 
puszczono.

liożeby poseł nasz, p. Ł y s z c a a r z , zechciał tę 
sprawą wyświetlić i wykonawców tej humanitarnej ustawy 
nieco ponaglić. Tern bardziej, ie między dotyczące mi kobie
tami znajdują się takie, jak: K. Z., posiadająca własnego 
1 mórg i lichy dom, a pół morga dzierżawi, 700 E długu; 
mąż w Ameryce, a sama z drobnemi dziećmi ratuje się 
przed głodową śmiercią. W*. J., wdowa, 2 morgi pola S dom, 
ń drobnych dzieci, długu około 1000 K, % syn, który był 
żywicielem rodziny, w Ameryce, Fia$towiece

Odznaczenie nauczycielu.
w

1‘odczaś strasznej katastrofy dziejowej, która daje się 
dotkliwie wszystkim odcsuć, anljdują sję przecież ludaie, 
którzy nie opuszczała rak —  okoeial nie wątpliwi* najwięcej

eiąiki los ich dotyka —  bez za zdwojoną energią ochotnie 
pracują tam, gdzie rosehodsl się o dobro społeczeństwa.

1 w chwili, kiedy głosy prasy uderzają raz po i u  
w jedon zgodny ton, że czas najwyższy dać tym cichym 
pracownikom to, co się im należy, boć ci poza spełuianiem 
obowiązków służbowych, są duszą najrozmaitszych insiytucyi 
społecznych 1 humanitarnych, odbywa się właśnie uroczystość 
wręczenia odznaczenia kier. szkoły, p. Janowi K u c o w i  
w LJpnicy Murowanej, wśród licznie zebranej straży, intall- 
ganoyi i mieszczaństwa w dniu 18 lipca b. r.

Delegat kraj. Związku straży pożarnych w# Lwowie 
p. Jósef K o z ł o w s k i ,  wykazał obecnym, co może zdziałać 
dobra wola, cicha a systematyczna praca w kierunku spo
łecznym. Podniósł, że Jeżeli lokalizacya pożarów odbywała się 
zręcznie i umiejętnie, to wielka zasługa p. Jana Kuca, kier. 
szkoły w Lipnicy Górnej, który stara się rozbudzać iycią 
w oddziałach, zakłada nowe placówki obrony pożarnej, lustruje 
straże, oraz urządza zjagdy naukowe, by S2erzyć ideę naszej 
organizacji. To też kraj. Związek straży pożarnych, śledząe 
bacznie wydatną dzi&ł&insść jego na polu pożarnictwa, nalał 
mu w dniu 23 marca 1918 r, odznaczenie, a mianowicie 
„Gwiazdę pamiątkową a wyróżnieniem® II. UL, którą te od* 
zuakę prezes straży pożarnej, generał Mieczysław hr. Ltdó* 
chowa ki, przypiął wyróżnionemu. Po okolicznościowych pne- 
mówieniach i złożeniu Oznaczonemu życzeń, podziękował 
p. Jan Kuc wszystkim aa udział w uroczystości, czem dali 
dowód, że praca crgańizaeyjna tak humanitarnej instytucji, 
jaką jest straż pożarna, ńie jo|t im obejętKą*

Uroczystość urobiła bardzo $iłe om en ie , podniosła 
bowiem ducha wśród Braci strażackiej, która była naocznym 
świadkiem, śe cicha praca, podjęta dla dobra społeczeństwa, 
spotka się nawa ze, wcześniej czy później, z uz&anlem.

yT{a$ioutiec*.

Tu chodzi o honor całej gminy.
Rąjbrot koi* Bochni, 10 sierpnia

Po dzieciach łatwo pozueją ladzie —  ojeów, «  po 
mieszkańcach gminy —  całą gminą. Popełni ktoś jakiś wy* 
stępek hańbiący w obcych stronach, a zaraz się pytają: 
„skąd pochodzisz"? a Inńi dogadają: „tiusi to być porządna 
wieś, ze takich łotrów w świat p ta s ia "  K i  —  Nato* 
miast kftidy porządny odo wiek przynosi gminie ojczysto J 
tylko sławę i dobn lalą a ebdyek.

Dlatego te alt aoijka by$ obojętnym, M w eb«j,& 
stronach mówią o ntfnyoh KKjanaób i fi*  aoina 
ich hańbiących występków pauezaś płaząa, bó słutnleby 
wtedy ladzie powiedzieć mogli: „w lltć, śe #*l* gmina taka, 
jak i tyCn kilka letrów".

A JaS ekyba aajwląkspyai łotrami są el, so własny 
naród, włi|ynych wsp^hras! Polaków wydają na zgubo włs- 
goK. jak Jadasz zdrnjo*.

W  tych dniach przyszły za Śląska od Ostrawy pisma 
do naszej gminy, gdsie po nazwisko wymieniani są ci, eo 

i to własne polskie dzieci oddają dobrowolnie na wychowani* 
Niemcom lńb Czechem. Z tych da|yoi wyrastają potem za- 
•prtańej czyli renegąei, Mófzy salą dnfką niptawidzą pol- 
akiego narodn i szkodzą na kaidyą kreicn. W  piśmie 
tern c nasiej gminy Wyjfilenjąńs po nazwisk? J4 ojców za
przańców, eo to gorsi od ptaka —  „ -lają właŚh* gniazdo" 
1 pomagają wrogom, a naród polaki obrzucają błotom.

Biedni ci zaśjeplańoy ZapcWkają o tom, śo gdy isa 
w nioalackioh fabrykach kości pota&ie, to o kall szukać 
bądą pizytałks nis gdzie indziej ais tylko n swoich w PoIm>»
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Dna wstydzą alę polskiego paciania, alt hi* ws^ylią 
•ią przyjeżdżać tu po żywność, gdy w Ojtrawi* g ł i i  im 
4okuc*y.

Kto takim adrajcom w csemkolwiok pomaga, to tak 
Jak gdyby samemu Jndasaowi pomagaj —  Kto wyparł się 
rodalnsoj wsi i polskiego narodu, ten nit zasługuje na ża
dną pomoc. Z a m k n ą ć  dr *  w i p r z e d  J u d a s z a m i  
P o l s k i e g o  n a r o d u !  R ę k i  iin ni e  p o d a ć ,  a t a k i  
n a u k a  s k u t e c a n i e  p o d z i a ł a  na n i c h  i na i n- 
*  J « h, a g m i n i o  t y l k o  h o n o r  p r z y u i o i i o w c a l e j
P0l»C6.

Nasz powiat boeboriski najwięcej ma takich sapralń- 
odw na Śląsku, bo podobno przeszło tysiąc. Z tych na naszą 
gminę wiem na razie o następujących: Babraj Marcin, Le
śniak Stanisław, Pietrzyk Marcin, Włodyga Marcia, Wołogda 
Mateusz, K&ncwiilk Michał, Kaczmarczyk Jan, Kowali* Mar
cia, Kaima Maciej, Trojan Franciszek, Kurek Franciszek, W  * 
lifóra Marcin. Wymienieni posyłają razem 34 dzieci do szkół 
aiomieekick i czeskich, a polskości jawnie się zapierają. Tym 
czynem zniesławiają naszą gminę przed całą Polską.

Naszym obowiązkiem jest dać idraj ooru należytą od
prawą, a honor gminy będzie uratowany. ]> W.

Jak się „odbudowuj©" Galioyę.

Z ziemi gorlickiej*
Czytamy prawi* sćale w „Piaście* narzekania na 

wszystkie powiatowe komisyo zasiłkowe; tak -iei było w ko
misy! zasiłkowej w Gorlicach za poprzodaich komisarzy aa- 
sHkowyeh. którzy zajmowali się wsaelkiemi przyjemnolcltmt 
i rozrywkami, ale ale zasiłkami. To też, gdy został komi
sarzem zasiłkowym dr B. P r z y b y l s k i ,  miał bardzo ciężką 
pracę i trzeba przyznać, 4e, dzięki energii i poświęcenia, po* 
kazał wszystkim, co potrafi zdziałać urzędnik, gdy sprawy 
traktuje po obywatelsku. W przeciąga bowiem paru mlesf^y, 
nanrawił wszystko, co zaniedbali poprzednicy przez 4 1&T.& 
Jedyną przeszkodą w obecnej chwili jest b r a k  po t no c u i '  
c z y ć k s i ł  b i u r o w y c h ,  p r z e z  so w y p ł a t a  z * j i £ 
k ó w a m e r y k a ń s k i c h  u l e g ł a  s p ó ź n i e n i u ,  a!* i ta 
przeszkoda sos&ała pokoaaaą pracowitością komisarza i jest 
pełna nadzieja, żo w najkłótszym czasie w gorlickiej komi
s ji zasiłkowej nie będzie ani jednego aktu w sbJegłoścji, ** 
Qp należy się serdeczne podziękowanie p. komisarzowi drowi 
Przybylak! amn.

Nie można takie narzekać na referent* dla spraw 
wojskowych, p. komisarza P a l  mi ego,  który obecnie urzę
duje także poza godzinami urzędowania, aby tylko sprawy 
reklamacyjna nie zostały w zaległości; nadmienić tyiko na
leży, ie w* czasami przydzielone inne czynności, które za
bierają dużo czasu i powodują zwłokę w reklamacjach, tern 

Mówi się i pisu© du|ę O cdbndo?ri0 snisrczonaj j bardziej, i»  i tu bruk wyszkolonych sił pomocniczych, m t* 
WOjną Galicy I, a jedn&k fąktycaay stan TZ9CZJ praSiJ'! które są, potrzebują ciągłego pouczania a wyjątkiem dwu 
stąwia się bgfijżo smutno Na dowód̂  przytacsain okręg [ sil które mają dokładne wyrobienie; traktowania stron jem 
S&&OCki, W którym znaczna część wiosek i ipi&stocssk | stosunkowo dobre, także komisarz dla iwialssuń wojennych, 
fti© podniosła się do toj pory * upadku. Jsdnsm i  ta-jdr T a r c z y ń s k i ,  prowadzi swój dział be* zarzutu, 
k|oh miasteczek jest miasteczko Z a r s z y n ,  spalonoj Natomiast powiatowy ur*ąd gospodaresy, na ktśreg* 
SUpcłnię jogJCZ© W roku 1915, & 4o dsi4 duia 21© od- czele stoi kapitan S ł o w i k o w s k i ,  pozestawia wiele de 
budowano. Kilkakrotne starania gminy w tym kierunku życzenia, bo, poc I mws*y jun, łe ludność powiatu nie otrsy-
Alt OdaiOfiły ind&OgfO re&lnegO skutkts- prÓCŚ Z&pewuień, snuje aaity i sełego kontyngentu cukru, których to raocey 
ii Z nkjbliŻ8’ .VFi rokiem odbuiof>% wejdris wł&ichfe unła* u śydków w (Jorlleach dostać dowoin; *!a pi
tory. Dzid jot jednak mija CJ Warty rok, Z pomocy aieaa li*hwi*«kieh cenach (1 litr nafty 5 kor., 1 V? cukru o4 
ludnej. Do niedawna reprezentacja Centrali powiatowej 10 k«r. w gór?), »  wątpimy, *«by p. k&pit&a o tom nie- 
Vr Sanoka zapewniała, Ze odbudowa nauaiia dlatego na włedaisł, skoro wssyscy głośno o tem mówią, nawet do des 
trudności, ponieważ rząd zańtyłii przeprowadzić koma- ‘ p. kapitasowi. Widocznie p. kapitan boi si, tych ptai są

i pozwał* im robić, co cheą, ale lada ais boi i!« p. kapi
tan w«ą)«. Oitraogąay p. kapitana, bo pomruk hdu aa ursąi 
gbJpoiireay staje sig coraz silniejszy, ledao&ć widal i czuja, 
jak dla kogę u rs0  gospodarczy jest priystąpsy, be :j| 
eitatkł Wypadek a eąkrem dodatkowym aa sieiige UpW 
b. r. prsyćeyaj «i| uspokojenia niyzłćw, beri,* w%tp'd 
daltiy. P. kapJtsA wydtd ekeljłli do gala, ie ludność otriy- 
taa w ałisi%cn lipę* podwija* rację cukru i polecił ten

aa

Znrazyn, w Sn^ockięm.

weye gruntów pod zabudowani*, co w>&«* dioąkgn 
c«sn. Teraz dotrbdajemy fi% |e projokt teu 
jui bszprzedmiotowym i kaide»i pozosfeifiu oj* 
t e i  PW wWŻWnib Tegb rodzaju t$M
WKńW nu zatdssso ię$& , e m  v i* l*

l i  w r l t  1^15 moina offy doatlź kilłb^dss Śk-
iai^s^f d» odbndotry po stoitubkofb _  
diii sad trzeba jb przepłaead dsieshciok^bt^h, l'ib tbd

#yob * jak n. p, blashy do poktycia dgcisi j okdlalk ogtoilć eaerok# w gUIutch, a nadto u  Iweyi 
M> dachówki, nieuin zupełnie. Ondnię iagany jlltlw w  t pcte îklem Upea w obecności paru set kobiet (te 
fówniet postępowanie wł&di przy wyjSńsaina pńjtgjkr | w SerUewk ł kobiety w katdoj Hołd diiiuńcsaue *% sa
uych przęp namiestnictwo potyczek iip|bado#«. E 5** i ewyt) fa»ai4*Wi^ *» kędsi* podwaja* racy* eukr* n* Ople*
•iącaai nieraz ćżakad trzeba, s i»  potyczka taka w for 
kii© pieniędzy dojdzie do r^k interesowanego. A frz? 
cist wiadofto. jak z dnia m  dzień cen* matery^B#
podnosi sie, żatea przewlekani* tfn-łaty taaięb potT-
**sk izkodzi goipod&fce krajowej- Byłoby kftrllo 
P*tądan% by odpowiednie wladsę wgriądaąiy wni&m 
w te tik piekąca sprawą i tmotliwup na® de zimy 
caątciew* bodaj odbudowanie us szych ztwrdd.

myhlnik.

i kftidy j% otnyma, i  j. 1 kg na orobę, tylko prosił, aby 
gmky ss to dosUrcryły po par? kilo masłu yt eesaek tur 
gewyek dla intoiig«n«?t gorlickiej, a reaulttUil byle eftśk, 
łtwo. Sobioelny estatuie niema odrobiny a&eł*. be prsy obs* 
cnej yaesy aikt go neabyt dnie ni* ma, anedly 4* iń * ł ji  
f»isfy«k, aby tyifco etraymad poiwćjn* rsebą rfidyasy, lĄ 
potrr«9%ej pfay iaiwach, wzeiy g ą !%  HUeilj to faU  
ie skłalpisy KWef roJalceyea w Oorlisâ k, ru wyd*w*fl 
pofwtuicMNia, te połwiadeikui* skbduły nr»*i/ gmiSSo 
kapitaseri i dopina *t»ne|ąe ttrcjmywaiy karty u  w ń  
cpkru- I jakće f. kupltku dotNy^uł iwefo ł«’t *ł łn%4t *ćt|of
(He tak, Se * s u t s i ,  p s i f i ł k a j  i\|Ul  h m i



* t i z y  m y wa ł y  na j  w y l e j  1/A c z ę e ć  p o n a d
z w y c z a j n y  p o b ó f ,  a c ^ a n a m}  n i ż e j  a wy  k l j o h  
r ac y  i-; były nawet wypadki, io p. kapitan posa oddaniem 
masera ż^dał jeszcze, aby w o j c i a s k ł a d a l i  p o ś w i a ć -  
t £ e n i & o s u b s k r y b o w a n i u  p n e z  g m i n ę p o w- 
de j  i l o ś c i  p i e n i ę d z y  na VIII pozjcskę wojenną i do-

n a f t y .  N. p. nasza gmin* aa miesiąc maj, czerwiec i Uplee 
M-xy&i*U lJ‘2 kg świec, co pr*y rozdziale przypadło mie
sięcznie troszeczkę więosj, jak jedna świeczka na gospodar
stwo. Czy to wystarczi?

I tą drogą apeluj $ do dra Iforyana La ng a ,  dyre- 
która krajowego UrJJdii gospodarczego we Lwowie, aby tak

Jero oa po<Ltswie tych dwu poświadczeń p. kapitan ra- - w interesie opusz^onej ludności wiejskiej, jakoiet w fnte- 
vij\ wydać kartę poboi-u. cokra; przykład: gmina Dinarowa, resie rozwuja t&V £oĄą4euy*,\ hodowców drobin, po*
itóra oddała masło, 'zażąda! od niej *ato, aby- subskrybo- czvnił enerste/a' kro1 i w . . .  
vaia p&nną tamą phmrędzy na VIII pożyczkę, w pizeciw- 
«->b  rszie gmin* miała nie otrzymać cukru; dopiero na 
dczne protesty wójta i łażenia po c. k. starostwie, otrzymał 
•euio kartą na pobór, aż 000 kg wszystkiego cukru na 
€rainę, liczącą przeszło 1 300 esob. Fakta same mówią za 
*/• tupitsns.

PoOca^ Uge przy działu cukru, tak szeroko ogłoszo
nego, a tak marnie rozdzielonego, n a j w i ę c e j  u c i e r 
p i e l i  w ó j c I a, bo ludność narzuca im, io oni a ich naj
bliżsi zabrali cukier, » inni dostają tylko coś nie coś, a tu 
wszystkiemu winien, p. kapitan. Czy podobne fakta mogłyby 
mleć miejsce w innym kraju, n. p. na Morawach, Czechach 
* t  p,? —  Mażehy ek*t\ Drogosz, anany s obrony ludu 
i energii, pouczył tego pana, j*k powinien urzędować, lub 
postarał się « pracrfiio îemo go a. p, na front ukraiński lab 
albański, a to wyszłoby chyba na sftrowio tomu panu, bo 
[aż z potcda nadzwyczajnej imży nie uioż© rię nosić 
! w biurze nie może urzędować! — Serdeczno poadrcwissde 
Ha RedakeyL Obywatele.

Z Rzeszowskiego.
Szklary w sierpnia.

v roku bieżącym przypadło mi do lustracji kilka Kó
łek rolniczych w naszym pcwiocie rzeszowski®. Przy ezyn- 
noścł tej zwykle urządzano bywają pogad&nhi na Umat k»- 
Sfewtywy rolniczej, a przede wszystkiem o obecnie tworzą
cy cb tlę Spółkttk hodowców drobin, względnie o handlu jaj, 
I przyszedłeś* de przekonania, śe ludność nasza batdio się 
tern Internuje i chętna jest. W wicia gminach poz&kf&laue 
eddziały gminne,, które doskonale funkcjonują, ale więkssnść 
albo tupełnis nie daje znaku życia, &ibe kd«ds dyszy, Że 
te oddziały #ariaae nie rozwija ją się, ta już nie w i n a  
iudaf ale e.syja, sam nie wiem: r z ą d u  a l b *  ż y d ó w.

Na kilku takich s gromadzeniach, ludnie mówią praw- 
S&k I* i siczom* że nie mogą oddać jaj do Spółek, fi?bu 
wiem, aby dostać cukru, soli, a przedewszystkiem s*yc'tal~, 
nafty f świe*, mu s z ą  jaja oddawać sa te produktu tjim a. 
gdyż sa pieniądz nie dostaną. I te jaei prawda.

1 /ladomo wszystkim, że ludzi dsiś brak, a cl, ee pe- 
fioetalż, mu^ą e wiele więcej pracować niż dawniej. Dadl, 
w caa$?e łctakh robót, pójdzie gospodyni w pole (a e tó h  
»ewa, be mąic&ym małe widno) i xu ii pracować de *£&?- 
a ej nocy, & g£» wUeaór wród do demu, ans! saśwleell, ko 
pyezem że u*|*k*l chudobą i daioei^e? i  tę naftą i U 
atne:© i opałki asmii przepłacić (na litr 20— 2 ó jaj) be 
eóś |eesnio?t

Na U t n i e  m i e s i ą c e  r i ą i  n i e  w j ś a !  wal

czynił energtczn' kro’ i vr . .. .•^..lUrinictwic, by te, tak
wielkie zapasy aafty, świec i zapałek, która otrzymują 
żydzi, przydztćlOiib ^minofm, ńwantt*a!nfa Spófkom,.ato- 
dnośó9 wid zer się otoczoną opieką, odda jaja, a nnwel
ostatni kąt Chiaha odda! Dalej proszę, by p. Lpng pilnie 
śledził za firtkami, które mi żydki wyważą jaja i puzamyksi 
je, albowł ;m dokąd to n?e nastąpi, Spółki zawsze chromać
będą.

T / jedno. A teraz jwzeze drugie:
r^Knryer Lwowski* w numerze 351 « dnia 2 sierpnia 

u. t atakuje krajowy Urząd gospodarczy cayll p, dra 
Imrja, że lenie, a krzywdą kraju tworzy spółki hodowców 
<*robia, wysyła jaj aza granicę i tem podbija ceny, które nie* 
dawno wynosiły *» paczkę (24 kóp) 216 kor., a ebeeni* 
kosztuje już 748 ker.

Czy p. dr Lang wysyła jaja za granicą kraju tege 
nie wksn i o ilcby wywós taki istniał, & zapotrzebowania 
kraju było nieuwzględnienie, tego pochwalić nikt nie może. 
Ale co do zabiegów p. dr& Langa, ahy za jaja uzyskać jak 
najwyższą cenę, to wieś jest mu sa to bordze wdzięczna, 
Rozumiem nieszczęśliwe położenie miast, al* niechże i nsia* 
ata Łrozumią położeni© wsi i niech nie żądają, bv wiel 
sworm kosztem utrzymywała miasta. Do tego esasa tak jeat, 
albowiem my sprzedajemy zboże po 40 kor. za 100 kg, 
świnię 9 ile się ferafia, po 6— 6 kor. za 1 kg, a bydłl 
po 3 kor. A czy dochód % tego wystarcza asm na pokryci* 
wydatków? Koszula na wsi kosztuje 140 kor. buty lOttó 
ker., lite nafty 12 ko?,, a cukier, &ela*g, rzemieślnik i t. p. — 
podobnie. I caeniże ta wieś nia tlę katować? Julci niczem 
innesa, ale tą najważniejszą gałęzią gospodarstwa rolnego: 
chodo vrlą drobiu, f jeżeli my sprzódaury dziś jajo za szóstkę, 
to co my z a nią dziś sprawimy? Dziś szóstka formalnie nie 
al© warta; dsió nawet żebrak kriywem okiem patrzy i p*  
elorza nie chce mówić za szóstkę.

Niech miasta nie myślą, że my na wsi, to już w rs jt 
jsfeteśmy, ale nioih zaglądną.^ tam po zaukach, »  przeko* 
E4ją się. Wy w mieście macie przynajmniej karty fi* wszy* 
sika i dostajecie eol u» aio, a u nas na wsi jest duży pro
cent ludności suałdrolnój I bezrolnej, o którą nikt a nikt 
się nie troszezy, przydziałów żadnych ale mają, a nawet 
enkro na miesiąc Upiec, co miasta otrzymały, pełną i pod
wyższoną rację, to wsie tylko niakfeóre otrzymały. ,

l pyt&ui się, esemże ta kobiecina, posiadająca kilkerą 
dsied, eaemża je wykami, odzieje? Na tę karę patray l jn| 
naprzód Uszy, ile ona jej ariesie jajek ! ile ona będzie 
s&ogła kapie eoli do namerykanów11 i coś odłożyć na jskąl 
robacinę dla dsiseka, a o obawia mowy niema. Bo tyłka 
ubodzy sprzedają jaja; bogatsi jużto a powoda zniszczonego 
drobin, jiite  a braku krów, a eo m tom idzie a brakn na* 
l^ałn, l wobec gorącej i licznej praoy w polt, sami ich 
potrzebują.

Uważam więc, ii autor wspomnianego artykułu w „Et* 
ryem * lepiejby się był przysłużył społeczeństwu, gdybj 
swój protest zwrócił hfl gdzlelidiiej, do czynników miaro* 
lajnyek, de rządu, ty  tenże przyszedł z wydatną pomocą 
potrzebującej ludności wiejskiej i miejskiej, zniitesenej nlt
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swej winy, a m« ro*btj*l fcegs, co tak fyiękni* zhhzęfy 
•ię budować x poźyAióm dix wszystkich.

Bo cayaby miastom lepiej dógaiaały orgauiza^ye fcaa- 
dlowe jaj, apocaywaj^c V  rękach obfi/ęh?

Ja wątpię, a i bbywateił miast mają juś różna da- 
świadczenia.., Andrzej Pluto, rolnik.

O przydział cukru dla powiatu 
rzeszowskiego.

Baiennik rof&pariądteń s. k, starostwa w Bteazowla 
ogłosiły i*  w i^iegiąou lipoa otrzyma katdj upragniony do 
peboia cukru podwójną T&oy$, Ucieszyli i i&y slf wszyscy 
niosralernio, bo w czatach, gdy tyle gorzkich i kwaśnych 
dni przeżywa kaidy a nas, sądziliśmy, źo hofeie choć w jo* 
dn^m miesiącu OBłodsimy. Niestety! Radość nasia była przed*
Wćźeaną, bo lipiaa już skoaczy2 się, a my otrzymaliśmy le
dwie awycaajUą porcyę słodyczy. Miasta i miastecska otrzy- 
w&iy podwójną ilvśe; ala wsio tylko niektóro, a właściwio 
Podmiejskie, s dalszych podobno Łąka należy do tych uszczę
śliwionych, resita z&ś mus! zadowolić się dopiskiem na 
kartce cukrowej, i t  w miesiącu lipcu 1918 r. ma się wydać 
1 kg cukru. Doelekałem praycayny niedotrzymania a rzędo
wego ogłoszenia e. k. starostwa i dowiedziałem się, że cu
kier, potraeboy na roadsieleuie podwójnych ilości, przyjdsie, 
hjo kartki lipcowe będą ju ł nio ważno, a wlęe nl» można go 
Jnż między ludność roidsielić.

Ciekawi jesteśmy bardao, co * tanio się a tym cukrom 
i w jaki sposób rozdzieli się go później? Poniow&i ludność 
Wiejska wiedziała o mających nastąpić podwójnych ilościach 
ebkru, a także widziała, io niektJrs gminy otraymają po
dwójne racyi, a UH# na kartkach wydrukowano to —  ni* 
diiwota, ie  tak prywatni sklepikarze, jak rownist Kółka 
rolnicae, trudniące się mdziałem cukru, są pesądsane o kra- 
daież. Piszący fb słowu jest przewodniczącym Kółka rolni- 
eiegó i wie, ile krzyku byłe p*zy ostatnim rozdziale, a to 
łi tylke z wiuy e, fcB stsfÓBtwa, które wprowadziło w błąd 
ludność. Słuidąie mów^ uasąe kobiety, te albo starostwo
eJiłBmujd nas albo K$M  okrads. ponieważ jednak Kółko ma Uprawa ! fcporzą<UHfli« fyłonlu. Tytoń, to rsśiliz, 
óiyste fcumioiłb, o. k. s&resiw* poszuka winowajcyĄ wymagająca wielkiego nakładu pracy, pilności i staraui%

Bouiewdl polyrójua rąpya cukra hj\% przosnacaeną aajlmbl klimat'^iepfy i mokry. Gorsze jetank g&ihnM Badają 
•oii, dlategd ludh&śó pluwał esłą ilutó amśyłu na soki, a obec- idę snakemisie ós plantowania w Folg**. Po wyjąaia ren

Kończy się chwila wypoczynku,
Mkną wakacje poórzed okiem — — 
Luba córeczko, miłf synku,
Rok szkolny idzie wartkim krokiemL

Igrałeś, aj ty, ni oj nr wiszu,
Sześć młodych latek, jak jaskółka — 
Teraz do szkoły cię zapiszą 
I bodziesz stawiał kreski, kółka.

Kreski pałączysz w różne głoski,
Z których zbudujesz piękne głowa,
A z tych, na chwałę twojej wioski, 
Powstanie cudna, polska mowa!

Dzieweczko mała, ty pieszczoto, 
Synkn-figlarzn, ukochany,
Proś-żu ty, byś był, proś-źa o to,
Tło polskiej szkoły zapisany!

Baczność, rodzice! Chwila bliską,
A przeszłość smutnym patrzy wzrokiem.. 
Przez polskie ściernie, prze* pastwiska 
Rok szkolny szybkim idzie krokiem!

w sbtpjua 19IB.
^  Bapacz, n&uci.

Praktyczne porady,

gdy BSfwląooj ouftru potmba, ho w jhIu roboty ¥*as& 
ógroitfi, ildftbfl jolfc b$a eefea. Spuwą %k wfesd »ająć się

fiiiy u impektów rosmiessosa się ją w punda ir odst^pash 
ifikóiuwyeh. Polowań!#, nh n&feisrns jednak, pr^yes/nlia slą

BMi powowl* i ayeiMiOW?^ ł mjl®rZ|Bf38li n?atl#s!*|£e kajueg* rosrołtu rośliny. Gdy tytoń blhki jert kwitnie-

hrowyoh x ll|ca si Ie  •łrx^ahs$ 4ra |f!| rąsyl cylpy.
Poui^wai ludność w fu jata tstę dobrsi, a leażdy wójt

wo*y#tkieh ■ionkańedw «» ja y , dlatego % * i-o ft j  i  0 ' p * 
• » k e r  t o k  r o e d i i o ł i e  e tk l łt  n u i t a B l i  I spra

w i e d l i w i # .  Prz/ohodgi rdwfiići cbm ol^raiso^ycb
• iiyroha aarnoledy ewoeowoy praylalhy He # if«  cakior 
wafceznio. Jogt OB *kwee w ft*o*«wio, aaioif ptitued si« 
Dko o poRwoieali) rtsd*i&la us, wsio.

Roi,ialoky skopały aterestws, tlo w ionyay rdwmłol, 
hł, ponseoy BM^yck posłóv uaoinaby tg drobaoRtkt *»»• 
w j "® i#a?J pewitóy doitaiy pełWdjftą * i : t, a w dobrą 
tólfc **■**«*• eprfWtoeeyjuegs wicrsyiay; seieJMay jui 
ślwt dow#d<*> 4* P> Gedoaski potrafi f t  obyWstehlw, 07-

1 toialai, 1#«* # tsa napiKSRfty półblej.
J. &\ Kćłkoyioo.

P r o s i m y  s 5 f l 8 V f i ć  f i r s n y m s r u t s l

Ssiapiorw —  dają ba® tak awaay abidr piorwssy —  go- 
tmki Rajareaatycseiejss*. Pćiniij «yw a  si? llśot* dalzs# 
ŹertraB* llicit układa si? jsdaa na drtgia (20 »at*V aaj- 
wtąeoj) i przysiska cogłą gdrfoi w aiojss* eiopłoia. Tytoń 
powitien f Sipoteiod*. UWadad trśeb# jednak bkrdso, Sy et- 
Kia*.. BE&pctsi<54“ *i* agniŁ Wystarcsy go tedy petnyaed 
pod prasą d*H  cajwydoj 36 godsiau Po wrfąeli e p®8 
prasy reswioRia Rią liście na nltkaok (jrfc paoierki) w adojoet 
olflriRtee, alo wyetawionom na diM&ńle pewiotna. Po lek
kie* pneedmifliti (Uottatoesńeak jo&t&k) ukłoća &!$ i!śei* 
acdw jeden mdr&pn i ptsyckks, tym m o n  jakąś bardu* 

pm ą. Po kitlu tygodniach, i- nawet rdosiąoaeh (ha 
ś^śó} terna h^eis leśał pel prasą, t*ń arct&ftytsBiftjssya 
bądaiel kraja etą gc i|t wtUffia oddając de ulyłkg.

W y w i tól#ow egv Oł‘Nft, Bierio Sh l ii  funta upalo
nego na kawi J|Ci«ioaia, 8 litrlw wody, 200 grasafir 
kra I carską utaiels. Wsąyetke rasom gotuje cią g$&li$>
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ostygnięcia rozpuszcza się 60 gT&mćw młodzi w zimnej 
bodzie i rasem miecza, przykrywa pokrywką i tak zostawia 
£— 7 godzin. Następnie przecedzić/ powiewać w czyste bu
telki, dobrze zakorkować, poeta wie w piwnicy ł piwo go
towe.
f Domowe farbowanie. Wobec drożyzny reatery&łów na 
Ubranie i bieliznę, a jeszcze bardziej wobec coraz gorszej 
ich jakości, nie od rzeczy będzie aapozn&ć się ze sposobem 
farbienia nici lnianych i bawełnianych, oraz m&teryałów ba
wełnianych i wełnianych.

Oto jeden ze sposobów: Nowoczesny przemysł farbiar 
aki wytwarza tak dobre i tanie fabrykaty, że z zupełnym 
Spokojem można z nich korzystać. Tkaniny barwione nimi 
mają piękny i trwały kolor, szczególniej jeśli się postępuje 
i c i ś l 8  w e d l e  w s k a z ó w e k ,  p o d a n y c h  w o p i s i e  
u w i d o c z n i o n y m  ńa k a ż d e j  p a c z c e  z f a r b ą .  

iTylko, jak praktyka wykazała, należy brać mniejszą nieco 
'tlość wody niż jest w przepisie, przea co otrzymuje się sil
niejszą barwę. Wszystkie tkaniny, szczególniej suknie i poń
czochy, muszą być czysto uprane, a już tłuste plamy bez
warunkowo wywabione, gdyż nie chłoną farby w tym sa
mym stopniu, co reszta materyi, co się następnie ujemnie 
odbija na kolorze. Wełny i bawełny nie można razem far
bować, wogóle lepiej jest nietylko każdy rodzaj, lecz nawet 
każdy gatunek barwić osobno, jeśli się chce uzyskać dobry 
rezultat. Wodą najodpowiedniejszą do farbowania, jest miękka 
woda deszczowa, w braku tej jednak można każdą wodę 
 ̂zmiękczyć przez dodanie odrobiny gody, przez co ułatwia się 
wnikanie farby I podnosi jej czystość. Baczną należy zwra
cać uwagę na ciężar tkaniny, którą eię ma barwić i w tym 
wypadku lepiej nie być oszczędnym. Jeśli się bowiem prze
kroczy przepisaną wagę w stosunku do odpowiedniej ilości 
farby, otrzyma się bladą i nieładną barwę. Odnosi się to 
szczególnie do czarnego koloru, w tym wypadku dobrze jest 
dia otrzymania odpowiedniej czarnej barwy barwienie po
wtórzyć. Po ufarfcowaniu płucze się mstaryę najpierw w go
rącej a potem w chłodnej wodiie póty, póki zmieniana 
wciąż woda nie będzie zupełnie czysta, gdyż dopiero wów
czas można być pewnym, że tak ubarwiona m&terya nie 
puści farby.

Suknie i wszelkiego rodzaju ubrania należy popreć 
I oczyścić z nici bawełnianych lub jedwabnych, któreml 
najczęściej są szyte, barwią się one inaczej niż fk&nigy 
wełniane. Ażeby nie pogubić pojedynczych części, można 5® 
lekko zeszyć razęm.

Przędzę, wełnę i nici barwi się nie na kłębkach; lecz 
W pasmach w kilku miejscach podwiązanych, tak, śe&y się 
przy gotowaniu i mięszaniu nie mogły splątać.

Barwiąc w domu, możemy zużytkować róża® resztki 
i wyblakłe suknie, które w ten sposób odnowione* zastąpią 
choć w części drogie i liche tkaniny obecnie wyrabiane.

Z. L
Domowe garbowanie skór. Wyfmieis^ya sposobem 

garbowania skóry tak końskiej, jak bydlęcej, jest używanie 
wtpna i ałunu. Na jednę skórę przepis jest następujący: 
Nfc5amprzód w jakiejś beczce *e smarowidła układa się zło
żoną skórę i zalewa mlekiem waplennem. Fo 14 dniach 
foli się sierść, która z łatwością odchodzi. Następnie, wy
lawszy wapno, zalewa się w temże naczyniu skórę roiezy- 
nem 1 kg soli i 1 kg ałunu, tak, by płyn przykrył ją. Fo 
J4 dniach garbowanie skończono i skóra wyśmienita de 
Biyiko. Sposób ten stosowałem do skór końskich, które po 
wyprawie zachowują swą grubość, a wymięta, ua&imją 
elastyczności. (*Kclnlka).

Krochmal Z kasztanów. Doskonałym środkiem do za
stąpienia krochmŁlu, którego fcr&k obecnie daje się bardzo 
we kilaki, jest mączka z kasztanów. Przy sposobić ją należy 
w sposób następujący: Obrane s łuski kasztany wkłada się 
na mniej więcej godzinę do wody, potem trze się je możli
wie miałko i urabia i  wodą na gęstą papkę. Ćzystemi, nie 
tłustemi rękami urabia się (wymiętosi) dobrze gęstą papkę, 
potem przecedza przez kawał czystego, cienkiego płótna, na
lewa znów czystej wody, zamiesza i pozostawia czas jakiś 
w spokoju. Mieszanie papki, odlewanie wędy i nalewanie 
czystej należy tak długo powtarzać, aż woda, którą się od
puszcza, będzie su pełnie klarowną, czystą. Dopiero teraz 
dobrze ociekłą mączkę kładzie się na kawał gęstego, bia
łego płótna lub prześcieradło, układa na miejscu wolnem 
od kurzu i sadzy i pozwala dobrze wyschnąć. Przechowując 
mączkę w puszce porcelanowej lub szklanej, używa jej się 
tak samo, jak krochmalu s pszenicy. Sztywność bielizny nie 
różni się w niczern od sztywności, uzyskanej przy użyciu 
mączki prawdziwej, a nawet bielizna od mączki z kaszta-, 
nów jest sztywniejącą.

fiiezdolns m fiłfciby na froncie konie. Ministerstwu 
rolnictwa reskryptem L. 56104, a 1917 r., podaje do wia
domości, że armia połowa nie będzie nadal oddawała koni* 
niezdolnych do służby frontowej, po cenach, wyznaczonych 
przez komisje szacunkowe ministerstwa rolnictwa, celem 
rozdawania tych koni gospodarstwom rolnym i leśnym. 
Wszystkie konie, wybrakowane w różnych szpitalach, sta
cjach i t. p., będą sprzedawane tylko w drodze licytacyj
nej, Również odmówił zarząd wojak ministerstwu rolnictwa 
przydziału źrebiąt, otrzymanych od klaczy wojskowych, 
które przydzielano rolnikom. Źrebięta te będą na przyszłość 
sprzedawane tylko w drodze licytacyjnej. Naczelna komenda 
wojskowa pismem, Nr 185.500, i  dnia 22 listopada 1917 r. 
zarządziła: Licytacje mają się odbywać dwukrotnie każdego 
miesiąca. O dniach i miejscu licytacji będą interesenci za
wiadomieni przez okólniki c. k. starostw i przez ogłoszenia 
w gazetach. Warunki, na jakich apr™>daje się te konia 
i Irebięta w drodze licytacyjnej, można dostać w stare-
serach. Ponieważ dużo koni, nabytych na licytacyaeh,
g powodu kompletnego wycieńczenia, mimo największej pracy

jse strony nabywców, padło, przeto mogą nabywcy, któ
rym koni# padły, a nabyli je po 80 września 1917 r , 
prosić o Innego konia. Podanie takie należy wnosić de 
komendy, w której nabyto kozia aa Ueytaeyi. Do podania 
tego należy dołącsjć poświadczenie urzędowe, że koń, na
byty w dniu ... padł de dni 14, Ucząc ed dnia licytacji, 
i to nie z winy nabywcy. Za padłege konia może nabywca 
otrzymać w najbliższym dniu licyticyjnym kenia bezpł&tnia 
(ewentualnie może zaraz go wybrać), ale musi do tej samej 
kategoryi należeć, t. j. musi być taiama cena wywoławcza 
wyznaczona, —  Wobec powyższego zariądzenia, podania, 
wniesione do ministerstwa rolnictwa o przydała! źrebiąt, nie 
będą uwzględniono i pozostaną bez odpowiedzi.

Zwiększenia uiyola łyka ifp&wegc. Znane n nas i na 
Polesiu łyko lipewo wchodzić zaczyna w użycie i na zaeho- 
dgie. Wyrabiają a niogo obawie i bardzo je chwalą, jako 
wiązadło do różnych celów. ^7e Francji używają g© de wią
zania snopków. Również zachwalają j«  do wiązania drze
wek zamiast „ rafii*. Korę ■ drzewa lipowego, lub a jog# 
konarów, po odłupaniu jej z drzewa, moczy cię przez miesiąc, 
poczem z łatwością oddziela się łyko. Oddzielone łyko su- 
szy się na słońcu, lub strychu, tnie na odpowiedniej szero
kości i długości kawałki, i przechowuje do użytku w miej* 
ten ruchom oraz przewiewucm.

% 35 sierpnia 1918. °
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Rozmaitości.
ffte wolno jtitłzić na dachach wagonów. P**Ww»*

*  U&rtsUh eiunch sd*r**js\ się cera* ezęłtaa* w»pa4ki 
a nawet śmierci u żołnierzy, jadących keieją aa

WWyy, wydały władze wojskowe surowy saka z wspinania 
aa dachy wagonów i stawanie aa stopniach, Każdy lot

całym fcvvieeie, tein więcej, że wielu, s posaiąday poległych 
i zmarłych prawdopodobnie i hem wojny w przeciągu czte
rech lat zmarłoby na różne choroby i wskutek nieszczęśli
wych wypadków.

Pomordowali carowie. Wieść o śmierci cara Miko
łaja XT, iywo stawia nam prze i oczyma fakt, ie większość 
rosyjskich momrclńw nie umierała śmiercią naturalną —

przekraczający powyższe rośno rządzenie, będale przez' źa mord by! tam rzeczą nieomal powszednią. Cały szereg
dworca, na którym został przytrzymany, treszto- 

* *4enLmy napo wró t de swego pułku, 
ffchkł hymn WGj«ił8y. Ignacy Paderewski — jak 

|®®&**ą pisma aaeryk&óski* — skomponował h y»» w*- 
de »ł$w własnych: „Wzleć orle blaty!“
Sltmark krUHżO-śl. Pod tym tytułem donosi grudziądzki 

iKikłlk* e miejscowości Halle: U pomnika Blesturka
*  Sałie a. S. odpadła ręka * pałaszem i runęła aa ulteę.
® ^mchedniów tókt n» szczęście szkody nie paniósL &a- 
Hwne metal skruszał pod wpływem powietrza.

&$fekrte gaROmtun?. Jak wiadomo, Anglicy wystawili 
fco&cic zachodnim ochotniczy korpus kobiecy* eteJąsy 

I * / uladacfa w charakter** telegrafistek, szoferek, lekarek. 
^CPokwrok ł t. d. Na czele tege korpusu stoi »lsa Chah&cr 

która w niedługim stosunkowo caasie otrzymała 
fcyisł gantr&la brygady. Z zawodu jest •£& doktorem *»«j
fp&ay.

W yątfpowaau % K t l s l w  czterech latach wojny, 
® wią* od r. 1814 de 1017 sgłesii* w śądai* w Berlinie 
ś^oje wystąpienie a Kościoła prawie 2000 katolików, oprócz 

#100 ewangelików. Woja* obecna ozyni straszne spn- 
nfeetge&ia także w wierso, jak widzimy s powyższego.

Jak raiifn ctKtaiwarsa wydało r% maź cerkę. One- 
r*M odbył się w Budapeszcie ilab córki rabina aadotwśray, 
A ą im  Spiry a Bybotyes, a 23-leiaim rabinem węgierskim.

nssasyetość ślubną wysłano tysiące zaprosaed, a preestie 
^30 **£b brało w &kk ndtiał, Młoda para otrzymała s&mó- 
**we apoalaków, które obliczają na 30.000 kor. wartości 
k  eśafctash, a 100.000 ker. w banknotach. Napływ gości
* wHaćw był tak olbrzymi, śe musiano wezwać poilo/f do 
otrzymania porządku. Uroczystości woaeiae mają trwać cały

podeaas którego stoły poaostajb stelo io wisie sfc*t»- 
feia&o, a koiły  gość otrzymuje anty pooaąatmaek.

Itafeytefc smaki &a Stowaczyżnta, w  „Morawskiej
fedloy* podano wiadomość s WleAnii, podług której aławny 
•ta^rpek i koapoaytor oseski, Kabolik, nabył śwlo&o na 
*h4Łar*kioj Słow&esyśitie na własność wielką posiadłość aiam- 

n&lokąeą dotąd do kr. Windtschgraetza, aa 5 milionów 
^•roa. Chodzi o debra By Uciec pod Żyliną,

pomordowanych władców Rosyi, świadezyćby mógł, śo naród, 
mimo całej swej ciemnoty, cauł sawsse jarzmo samodzier
żawia głęboko i mścił cię za nie mordem. Wymienimy tu 
klik* z tych najbardziej snan/ćh, Milszych naszej epoki 
mordów:

1. Iwan VV panował ogółem rok jedea, 1740 — 1741. 
Daia 5 grudnia 1741 roku strąciła go z tronu cesarzowa 
Elżbieta, córka Piotra I, a w dniu 5 grudnia 1761 r. zo
stał ca zamordowany.

2. Zamord.owanio Piotra III wstrząsnęło całą Europą. 
Dla niedołężnego czciciela Niemiec i eaergicanei, niezwykle 
m w iązłci Katarzyny Anliałt--óerbst nie było dosyć miejsca 
na cesarskim Rosyi tronie. Jedno % aieh musiało ustąpić. 
W dniu 27 czerwca 1762 r. car Piotr został uvrięzloDy 
przez braci Orłowy cli w Ontnienbauinid, a Katarzyna wy
stąpiła aa czele gwardyi w Petersburgu 1 nakazała składać 
sobie hołd, jako samowładna cesarzowa Rosyi. Piotra wy
wieziono do letniego z smoczku w Ropocsy, następnie zaś 
internowano go w Szliselburgu. Manifestem z 7 iipca za
wiadomiła Katarzyna, źo cesarz Piotr III zmarł na skutek 
tięśkiej a nagłej choroby. Choroba owa polegała na tein, ża 
twórca linii książęcej Holsatyńskb-Gotorpskiej, zaduś/ony zo
stał oficerską szarfą.

3. Paweł I, syn Katarzyny H, nie inńego doznał losu, 
}$k t*n, który rnatbt jego zgc^owsia Piotrowi III. Panował 
on Rosył ogółem tylko pięćdziesiąt dwa miesiące i a&#na- 
ssył swe panowanie asersgieai okruciećsfcw; rewolucja pała
cowa, której cichym wspólnikiem poniekąd był syn jego i na
stępca Aleksander I, uwolniła Rosję od jego rządów. W dnia 
24 »area 1801 r. padł on ofiarą gprzysięicnia, zaduszony 
własną szarfą. Gzy Aleksander I wiodaiał stanowczo, jaki 
i«s eseka jogo ojca, nie zostało nigdy atwiordzoaem. Vy ka
żdym mai® wiedział, io spisek dąży do zdetronizowania Pa
wia, mając zaś dzieje Rosyi, mógł przewidzieć koniec. To 
pewna, &e a natury swej pełen hypokryzyl car Aleksander I 
laorderaów ojca z otoczenia awego wydalił wprawdzie, &l* 
nigdy nie wytoczył łra procesu.

4. Syn Mikołaja I, Aleksander IIr padł 3 3 marca 
1881 r. ofiarą spiska nihilistów. Kiedy jechał do Zimowego

>łjV l km ch  ^inniSCy. Dwóch angielskich inwalidów, [ Pałacu w Petersburgu, rzucono do jego powozu bombę. CUr 
donosi ^DaOy ChronicieM nawiązało oryginalną i, *4aje nietknięty wyszedł a wypadku i wysiadł * powozu, rozg ą-
do enłjdea nową spółkę. Jeden z nish etraeił na wojnie 

Jawą, a irugi Uwą ręk«. Zawiąaaii więa Mką aa*włt
ŁWraj c doskoa&ijm rssaliaUm *1,

**& i ?r»cnją, jak ksżir aermalsy rabotalk w •dfcwai
i
t

g«a światowa, statystyka iinierci. Gaaou „Naw Y«k
£* 

ad
#i^ 4 r**&ra tlę wy Iksy ć średnią liazbę wypadków la l troi 
II ■ damskiej. Pediug jej oblicneh wniera rranie 43 *u“ 
I ^ i k f 40 Q̂d2iL Oodjsłeana iredad* Iłenba wynoił
fen*  ̂ ^  oą straty aa pel* bitw tlodan-

nleanacsme. Ha kaiitgo poległego śołnitrna prny- 
StT, włlny «h, którzy wskutek choroby, tśasośei Ink

wypadku omlorają. Straty, gperwodowane praes 
wojnę w nabitych i asaarłych wskutek ran i łany eh 

 ̂ stanowią tylko dziesiątą część preeejUa indnośei na

dając się xa sprawcami zamachu i ofiarami k&tastrofy. Kiody 
postąpił zaledwie kilka kroków, % przeciwnej atrouy dobiagł 
deh nbugo ubrany człowiek i rzucił asa pod nogi niewielki 
jakiś biały przedmiot. Rozległa się straszliwa detonacja, 

ja skoro dym się rozprószył, car lażai w kałuży krwi na 
chodnik?. Obie negi miał urwane. W pobliżu leżał sprawca, 
młody sałewiek, nazwiskiem Hryniewiecki.

5. Mikołaj II kilkakrotnie uchodził cudem nie mai przed 
namschem. Śmierć gwałtowna przecież go nie minęła.

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.
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Wesoły kąoik,
CZEMU?

Czerna z całą samo wiedzą 
Dziś koniny ludzie jedzą,
Pod nói idzie krowa dojna?
—  Bo jest wojna!...

Czerna bez gam są doróżki, 
Damska nóżka be* pończoszki, 
A kokota w jedwab strojna?
—  Bo jeat

Pani chodzi bo* spódnie/, 
Dzieci gonią po ulicy,
A uliea s^sspokojaa?
— Bo ąeąjismL*

Mleka uiama, m l jzjjm 
A na rysta wp<elic*ja-,
A kronika złodsdejstw bojttf-,
— Trudno!... wojn&!.„

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcji wywiadowczej Krajowego Sto wara yszenia 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 13) otrzyma
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Bajda Wincenty, 89 p. p. 2 k., z Błędowy Tycz., 
1892, wrócił z niewoli rosyjskiej. Banach Piotr, 20 p. p., 
z Góry św. Jana, 1895, w niewoli rosyjskiej, PstropawłoWsk, 
pro w. ftkmolińska. Bocheński Michał, 31 p. landszt. 11 k., 
z Nowego Targu, 1874, zaginął między 16 a 21 maja 
1917. Bogacz Ignacy, 31 p. obr. kraj. 5 k., a Bulowie, 
1886, w niewoli rosyjskiej. Bryndza Wojciech, 56 p. p. 
3 oddział karab. maszyn., s Zawadki, 1895, był ranny 
w prawą nogę i 18 lutego 1918 przybył do polowego szpi
tala Nr 402. Baban Józef, 32 p. p., a Węgier, 1891, byl 
chory i 19 czerwca 1918 przybył do rezerwowego szpitala 
w Udine.

Drozdowski Józef, 95 p. p., z Lopatyna, 1875, byt 
chory i 31 stycznia 1918 przybył do rezerwowego szpitala 
w Miihrisch Schcnberg.

Flak Stanisław, 57 p. p. 6 k., 1897, był chory 
i 16 maja 1917 przybył do połowego szpitala Nr 119; od- 
tąd biuro nie ma o nim wiadomości,

©aszeźyk Ludwik, 100 p< p. 8 k., ze Śląska, 1891, 
zabity 7 czerwca 1917. Gaweł Jan, 89 p. p.f z Kukewa, 
1886, wrócił z niewoli rosyjskiej, Glaaar Staalfław, 18 p. 
obr. kraj. 8 k., zabity między 9 a 25 grudnia 1914, Głf- 
giewicz Wojciech, 89 p. p,, s Popiela, 1879, zabity dale 
11 marca 1915 koło Felsc na Węgrzech. GosdeckJ Jaa, 
18 p. obr. kraj., s Krakowa, 1884, był chory ł 1? lipca 
1918 przybył do rezerwowego szpitala w Krakowie. $rseśko 
Bazyli, 89 p. p. 13 k., z Morańca. 1884, zaginął 5 czerwca 
1916.

Helbin Stanisław, 13 p. p., z Jelenia, był chory 
fi 4 maja 191F przybył do szpitala w WiejjiJB, Mei^ling, 
g o  mą Jan, 870 oddział trenu, a Markowej, 1978, był che?* 
1 6 ilpca 1917 przybył de rezerwowego szpitala w H&hrim 
geh?nbetg.

Jas. 56 p. p. 8 k,, u Poręby, 1897, był ramy

25 siarpaia 1018.

i 29 lipca 1917 wyszedł ze szpital* w Sterathal; odtąd 
biuro n!a ma o nim wiadomości. Janosz Rudolf, 56 p. p , 
z Kańczugi, 1897, był chory na drssnteryę i 3 sierpnia 
1917 przybył do espitala w Lubienie, Jasek Wojciech, 
56 p. p., z Przyłkowa, 1897, w niewoli rosyjskiej, Sarańsk, 
gub. panieńska.

Karp Feliks, 17 p. landszt., ■ Łańcuta, 1873, był 
chory i 1 lipca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Rze
szowie. Korrnan Stanisław, 167 bat. landszt. 4 k., 1887, 
był ranny w rękę i 5 litego 1917 wyszedł ze szpitala we 
Warańdynie; odtąd biuro nic o nim nie wie. Kaiądzyaa 
Piotr, 95 p. p. 3 k., z Glęboczka, 18»9, był ranny i 1-ge 
czerwca 1918 wyszedł wyleczony se szpitala w Nowym 
Sączu. K usi Wojciech, 13 p. p., z Przegorzał, 1887, byl 
chory i 2f ipca 1918 przybył do garnizonowego szpitala 
w Ołomańeis. Kuźak Jan, 32 p. obr. kraj., z Librautowej, 
1896, był chory na malaryę i 22 lipca 1918 przybył de 
szpitala w Oiyidale.

Majdak Jan, 36 p* obr. kraj. 3 k , z Koszarawy,
1885, był chory i 25 lipca 1918 wyszedł wyleczony *»
szpitala w Lipniku. Maniak Jan, 57 p. p*, ze Slemiechowa^
1886, był chory i 29 lipca 1918 wysiedł wyleczony ze 
szpitala w Krakowie. Miehlewiei Eugeniusz, 13 p. p. 2 fc, 
z Jelenia, 1894, byl chory na czerwonkę i 28 września 
1917 wyszedł wyleczony zs szpitala w Ołomuńcu.

Paleczny Józef, 77 p. p. 2 k., s ferzeszowa, 1884# 
umarł 29 marca 1915 w szpitalu w Miskolesa i tam zo
stał pochowany. Prorok Jakób, 10 p, p. 3 k., i  Trześniow^ 
1899, był chory i 15 grudnia 1917 wyszedł wyleczony
z epidemicznego szpitala w Nowym Sączu. Pysz Józef, 
90 p. p. 4 k., a Grodziska, 1894, sąginął 9 stycznia 1917.

Radwan Józef, 31 p. obr. kraj. 2 k., ze Starych Sta
nów, 1874, zaginął 22 lipca 1913. Rusnak Franciszek#
32 p. obr. kraj. 2 k., ■ óehetnicy, 1891, był chory i 1-ge
czerwca 1918 wyszedł wyleczony ze sipitąla w Wiener- 
Neustadt Ruszaj Józef, 32 p. obr. kraj., » Okocimia, 1898, 
był ranny i 29 styefnia 1918 wyszedł wyleczony ze szpi
tala polowege Nr 101.

Hetkowski Stunlpluw, 57 p. p*, « Pilzna, 1831, byt
chory i 13 lipca I f l S  przybył de rezerwowego szpitala 
w Lubienie. Srokol fęrdynand 100 p. p., z Czechowie# 
1892, był chory i 20 lutego 19.18 wyszedł wyleczony ae 
szpitala w Bielsku.

Tomaszek Józef, 5$ p. p., i  Łękawicy, 1882, b ji
chory na lealaryę i 98 lipca 1018 przybył do epfidearf* 
cznego szpitala Nr 31, Tnpidaltki Piotr, 16 p. obr. kraj* 
a Paczłótowie, 1876, wrśsll z niewoli rosyjskie!

ligocki Roman, 16 p. obr. kraj., wrócił z niewoli 
rosyjskiej 12 lipca 1319. Wojciechowski Józef, 55 p. a  
16 k., a Pomorzan, 1889,. zabity SI sierpnia 1314 kecz 
Tarnopola.

Sięba Stanisław, 58 bąi szturm. 1 k., a Harklowej# 
1898, zaginął 15 «ietvbn 191S*

%yd*k Jdsof, 56 p. p., ze Sułkowie, 1898, zaginął
10 marca 1015. -

O lołzJorfeack, któtyek nazwiska zamieszczamy poni£e& 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd iadntj wkięmelei:

Kajane Franciszek, 56 p. p. Julian, 16 p. obr. kraj
iwp———■*■— ww mmmm mfmmmmmmmmm—

Kfo ehe® zasięgnąć porady lub po
mocy, ni«ch plsss do Redakoyi „Piasta- 
a otrzyma ją,
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flf. B e fz e ck a , P ttb lariyi S p r ifę  póruszamy w ,,Piaści*tł, 
Udzielenie urlopu zffleży jednaj tylko od władz wojskowych 
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a p^n (j0 dostać teraz nie potrafił.

Po przyrządy tkackie trzeba sic zwró^ 
poinocy przemysłowej, Kraków, Rynek gł. 19.- 
M g lis ta 1 % B o e h m : Żądane adresy bi’zmią: 

Księgarnia Krzyzanów^kiego, Kraków, Rynek główny 36; 
księgarnią Wojnara, Kraków, Ul. Szewska 20; księgarnią
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eielką rodziny była matka uzy córki, to rodzina fęf ma 
pełae prawo da zasiłku, bo wskutek gt&nu woj^uu^ro 
z Ameryką pozbawiona została pomocy, jakkj ta wł*4sd£ 
przebywająca w Ameryce kobieta rodzima ttfmei&ta- Tik 
p>winna być interpretowana ustawa i tak byk  pomjzumĄ 
w iromfeyi, kl6r& przygotowywała ustawę, o czem mam f 
doKkduą relacją od twórcy tej ustawy, poata hs?.

siać icsame posady. Sam się p:ia zresztą rućo \r tam 
rozejrzeć je^b się pan zwróci do jednej i drugiej instytucji 
i poprosi o piany nauki. — H8U fiJSekaSAk, :¥ o la m fi:
Na tym kufrze trzeba położyć krzyżyk. śteo&pis mleży je- 
■b*ak zachować, bo przypuszczamy, że po wojnie zmusi stę 

ii państwa do płacenia łych rzeczy. — S iata  e&ytel- 
: i  u ń & łtid row k : Wymiana jeńców z Kosy i już się 
zola, tóe potrwa z pewnością doić dh 

, y.e właściwie cały pokój z Rosy a Jicho wzi 
,iuij jaka w Kosyi panuje, niepodobna si 

.•.•;cdzlcc o tom, czy który z jeńców żyje, ery umarł. — , p . p , 48V:l &gdane książki może pan sprawa*
A, i f e kgrxyil« p* p. S W /i l :  Za życzenia i gorące słowa <Utó * kaiągarui Proiiimcra, Kraków, ul. Floriańska *L 
uanaóia proszą przyjąć najserdeczniejsze dasłeki.—F . D*e-1 P l® tf K r a k o w a : Za to kara.no śmiercią. Kiach
I w j ,  D lib iaay : Mężowi urlop się należy. 'Udzielenia go paa s*t* pomyśli, co zrobić, bo w takich wypadkach trudna 
talozy jednak wyłącznie od władz wojskowych, na która; nam udzielać porady, — A. AailleJ, p . p* 5&S: P zo«ą  
posłowie nie mają wpływu. Jest! piud posiada większe g o -! nam ptwiao dokładnie motywy reklamacji, kto p*«a /«VW> 
spodarstwo-j, to może paru męża reklamować, — Ft*. € x a ^  mu je, kiedy reklamacja odeszła ze starostwa, & pogłowi* 
i|**W3kL -śEaczaamle: Najlepiej lapisować. Lapis dostanie j nnsti poprą sprawę w ministerstwie. — Fs\ 
pil u w każdej aptece, gdzie pa aa pouczą, jak go trzeba uży- j II©7£&3Mr©w3ee: Sprawa będzie załatwiona w ciąga wrs«* 
w,i ;. ■— J , F e re t , u a r a a :  Sciśb *jrodle ustawy prawo do śnią. Zawiadomimy kartką. — Fi lar,  p . p* 22 ik  Wkre* 
rrud&a nia tylko ten, którego utrzymania było ozy je^t za- „Gdy powrócimy z wojny" napijał Juntek i Bugaja. W t o l  
w i *.te od pmsy i zarobku pow ołanej cl> wojska. Wobec 1 „Mój karabin" napisał Piotr Adamek. Oba byty drukowana 
tego żona pańska ttrsiłku dostać nie może. Niechże ma tę j w „Pi*śo»“ . Jak pan może pod niemi się podpisywać! %&$ 
jedną pociechę, że spełnia dobry uczynek, który nigdy nie | pan b jł  choćby porządnie przepisali — W* X)Uf <J* K*§ 
£03faje bez nagrody. — X  O g ry ze k , F s r f j^  Śfa«&iia: I ^ la i id w h a : List niepodpisany. Poszedł do koesa. — &Są 
Sprawo poruszamy w „Piaście*, bo żonę spotkała ciężka; N le u ie t i  S o js i iś w : Jeśli się panu opia&ny m a  
krzywda. Zwrócimy się te i z tem do krajowej komisy! za- dek ais podoba, radzimy zwrócić do posła «?. Ł»l »  
piłko wej. -- W* P ora yek f, S fieh a : Zasiłek się * patiu j ckiego. — Fr* C z a r s iU , G la ^ c fif ld o r l: Nioeli p*a sit 
i żonie nałoży, lombardzie], że pan jest człowiek chory. J swrod do adwokata dra Franciszka Bard la, Kraków, l i J y  
Trzeba tylko stwierdzenia gmioy, ż ; córka .pana utrzymy- Rynek 1. i odda mu przeprowadzenie tej sprawy. — 
>3* Proszę de zwrócić da ikmia Józefa Rusina w Bień- M,. S z k ta ssy , ££ś©&zukxdt¥«:Sprawa została poparta w

nistar&Swie. — A . J a rJ a a k iu ta , S&ąty:  Asekurować 
kę wsito, ale niech pani asekuruje albo w krakowakŁ*^ 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń, albo w Towarąy* 
stwie „Feniks^ Kraków, ul, iw. Gertrudy 8, — IV* 8 l W |  
^ ł le r e h e l  t Sprawa zostanie załatwiana w ciągu

,  x  ^ .   ̂ ^___ , Zawiadomimy k a r t k ą . H w fra S k  SJofcMfc&M
tarnowskiej. Kie straszna tc oprawa. Możemy być & przy-! RokWmaeyę można wnieSć. Jeśli etarostwo Ją dobra* s®S* 
ązleóć zupełnie spokojni. — J . Ó t z k e ś  KoisSam y: O ile j pmiujs, może się udać. — W* Bą-r, lUetHlCal Złnt^, 

botiłicr ct pracuj a poza stałem miejscem swego ooby tu,! reso dziś niema, bo zostało przez państw wyootau*-- - ‘ -* - \V L-̂ . ■ ,vo. «  “  ' “ " i

Proszę się zwrócić do po.-<u Jó/cfa Rusina w Bi 
■bówce, poozta Budzów i poprosić, aby w starostwie sprawę 
przyspieszył. — Fr* GttĆryś, a lrx «ic ia a v z  Sprawę zala- 
Lvimy. Przydział nastąpi jednak najwrzeBniej z koueeia 
;vrceśr_ia, Zawiadobiimy kartka, — A . l l e -

K s ię s t w © : Wojna księży z iudefa połtódm 
podjęta została tylko przez pewnych wikarych w tijceezyi

— — — “ v  we '--.W m w  r’? •».» •. w mm ■! -ra- v  u  Ml

i/ćć nie znoie, bo ich w ogóle niema. Po wodę do pozłaea- 
rua niech się pan zwróci do firmy; lteim ł Spółka, Kraków, 
Ryifek główmy S7, tylko niech pa u napisze, o jukia pozłaca- 
■:iie p.inu dłodzi. ~  F f .  U tecli, Rysunku na
żułou'»’otek do przędzenia nici dostarczyć panu nie moiemy. 
Mtecli się pa a z wro<i do Ligi pomocy "przemysłowej, Kra- 
kń?i'} Rynek główny IR, ■ stamtąd otrzyma pan a:do rysutiy!-:, 
mi bo kołowrotek. — A* c i o ł e k ,  Z a lflers^ w : Siostra niech 
się stara o zasiłek za męża, bo dostanie wtedy ‘ zasiłek na 
wszystkie dzieci i to od grudnia 1917 r. Fonie waż dziecko 
nowonarodzone wedle prawa jest uważane za dziecko męża, 
wiec to dziecko nie mogłoby dostać zamlku za awojogo 
właściwego ojca. —■ Iłf. M & y^osiak, L a sk ów k b  E e k it .i 
Sprawa została poparta w ministerstwie, jednakowoł u)s* 
owianie tych spraw nie idzie tak ezybko, jakby należało, — 
Ili. S to ja k , p . p . 4 1 5 : Obecnie rozpuszczeni być mają 
zołnierzc. urodzeni w roku 1869. Podobno na adaao mają 
być rozpuszczone dsłsż* trzy roezRfki nsjztarsz^, Gdy par- 
.atricnt jest otwarty, adresuje się do naszyoh patiów llaty j 
wpr*>bt do parlamentu; Wicu, AbgeordnetenhauS. Adres po
sła Witosa: Wincenty Witos, Wierzchoaławice. oat. poesta 
Rogu mile wice. — M ik oła j L askow sk i*  T r ó jc a :  8ą to 
kmnałne nadużycia. Sprawę poruszamy w „Piaście*4. —• Zfa- 

p h n k u m z  Fo cennik niech się pan zwródf do 
fet Ti) y : „Gliniecki, skład broni. Kraków, ulica Szewska 2^.— 
J. K tra a , G r ę b ó w : Ąrty.. Ar ] nuiatki, nadające się do 
iłruku, drukuje każde pfsrmo zadurmo. Płacić Lzeba gaze
tom tylko za umieszczane w nich ogłoszenia, które się trak
tuje po kupiecku, zgoła odrębnie od caęśd redakcyjnej. — 
*2- Blafykw, G r y b ó w : Gdy Się wsiędzi* do p©<Jagti bez 
tńłetu, to żdę płaci bilet * karę. Konduktor ściąg aą£ wid o- ( 
jznie z j^na tyle, ile musiał ściągnąć, bo kara Ba dość 
vysoka. Ozt2f9 FeLts^ysi: W ustawie niema tsdnego; 
przepisu, jakoby zasiłek nie należał się za kobiety, prstobp ,j 
rające w Ameryce. Ustawa mówi tylko o teai, że prawo do

nabyć takia łatwiej ubranie w kaidem fidodcii* b f  w oli 
joal poszukiwane, ©rebru* piealądze ule mają
idaj wartośoi.

T

01 JAN KOTULA
otworzy! kąuodaryą adwokacką w Sanoku, ni KoMb̂ nAdL. 

gftwojr I^kai kanocteyi adwokata Dra Ik rlŁ  8—Si
MWM

A M a f  ta09v?

O r  L e o n a r d  S I
i M i f l  l u a c i i i i W  

w  M m k ® w i* tH a t f  B r n a  Ł  4 ,  i

tm m MW0R9I
V

ta^iiku mają te rodźmy, których oyt zależał i zależy od I , -je a «
 ̂\Hcy przebywającego w Amciw^ce. Jeśli wice taką wi- i K3UC. w W?S. Urzy lit b2OW§<C!0j £ k ? i ^
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Z s  o g ło s z e n ia  
R e d akcya  n ie  o d p o w ia d a .

DLA K#SSIET Mili LAT#
B en k m ista  specyalna na p ie g i  5 K. 
mydło toaletowe 10 K. E a a k o m łi©  mydła rosyjskie po 
12 K, 14 K i 16 K. M y d ło  i krem liliowy na białą cerę pe 
12 K i 17 K. Iw IIeerynow /y krem 3 K i 4 K. G iie e r y u o w o  

mydło po 5 K. Na p ch ły *  pluskwy l S  i 2 a
wysyła za zaliczką

J mIIuss Łopatka* apiekarss w  K ołom yi*
ul. Jagiellońska- 11-12

P A M C E L A C Y E  ' .
działy gruntów, mapki działów, oznaczenia granic wedie 
mapy katastralnej i hipoteki. — Ws ", 1 • ^1,. .  n A a! »czno do kontraktów kupna i sprzedaży wykonuje Ranceła- 
rya autoryzowanego geometry Inż. Bromowieza, zaprzysię
żonego znawcy sądowego w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Jo*

M A J Ą T E K  Z I E M S K I
zaraz do sprzedania w całości łub w dowolnej ilości. Skła
da się z roli, łąk, oraz młodego i starego lasu do połowy. 
S tacy a kolejowa w miojscu. Zgłoszenia listowne z podaniem 
wysokości wkładki do Zarządu ta rta k u  w Rekllńcu,

p* M osty wielkie* Galicya. 3—5

W odociągi dla aalasf, gmin, fol
warków, fabryk, domów prywa
tnych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie 
wiercone i kopane, dostarcza}- buduje i re
peruje inż. Józef Sehroll, filia Kra
ków, Pawia 8. Zbadania sytuacyi an 

miejscu i kosztorysy darmo. ig-2«

MW ń l i i i  M l
Grunta położone koło miasta powiatowego. Kolej, gimnazjum 
polskie 1 wszystkie inne władze w miejscu. Ziemia pierwszej 
jakości czarnoziem Parcelację przeprowadza p. Jan Wslnik, 
tastępea c. k, notaryuśza w Tłumaczu, który udziela bliższych

wiadomości.

Mam zaszczyt zawiadomić szanownych panów rolni
ków gminy, że mam zastępstwo sprzedaży

koni z Ukrainy,
Podać wiek, maić, miarę, klacz czy koń. 1—8

W ęgiel krajowy 1 praski.
Zamówienia na miejscu. Zgłoszenia: G rodzick i, Tuchów*

Parceluje się dwór!
Słacya, kościół, sokoła w miejscu, grunt I-szej klasy po 
*•300, i,7oO i 2.0OÓ K za mórg. Budynki do pola darmo, 
któjre zaraz można zamieszkać. Potrzeba paru nabywców. 
% ^ m E i e c  M e d z lC f K ó łk o , P strągow a , ostatnia 
Poczta C zudec.   ■

D r  T R A M M E R  ® § M
»  Tarnowie, ul. GoltUaminera (Zdrojowe) Hr. 3.
zawiadamia swoich pacyentów, Ź8 powrócą i ordynuje

jak przedtem. 3—4

1.5 stargaU 1318  ̂ _  _ _ ___________    81 „

SŁUŻĄCEGO
inteligentnego, energicznego i pracowitego w sile wieku 
wolnego od wojska, poszukuje zarai Towarzystwo gimną 
styczne *Bokół« w Jarosławiu. Zgłoszenia osobiste ze świ$ 
dectwami i poleceniami przyjmuje WP. Grfbowski, gospó 
darz *Sokoła*. Płaca wedle umowy, pomieszkania, światłe 

i opał wolne. Termin do 30 sierpnia b. r. 2—&

ma na sprzedaż gospodarstwa wiejskie i podmiejskie, 
przyjmuje zgłoszenia na kupno i sprzedaż tychże, tudzież 

przeprowadza parcelacje we własnym zakresie.

W ydzierżaw ią w M yślenicach 10 m órg* w  tesn
2 tąk, temu, kto podejmie się odbudowy budynków. J ó 
ze f Staiuarzowiez, B ochn ia , salina. 3—3

U h ezp lecia lcie  d om y, s tod o ły , s ło m ę , siana 
I t. d . w  „ W iś le *  ludowesn Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń! — Asekurację z gmin Andrychów, Sułkowice 
Roczyny, Rzyki, Targanice, Brzezinka, Zagórnik i t. d 
przyjmuje T. S/.czerski, zastępca * Wisły* w Sułkowicach 
arłak. s—g

P o s z u k u je  s lą  do wydzierżawienia 3—10 morgów 
gruntu w bliższej lub dalszej okolicy Krakowa, Wieliczki, 
Niepołomic lub Makowa. Zgłoszenia pod >K. K.« do Biura 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kraków, Szczepańska 9. 2—2

C h ło p ca  d o  p ra k ty k i poszukuje p ie r w s z a  kra*  
3o w a  p ra co w n ia  m a la rs tw a  s z y ld ó w  i trawienia na 
szkle T a d eu sza  Las2Skiewicxa, Kraków, ul. św. Marka 8

3—3

Przyjm ę chłopca do nauki Magazyn krawieck 
„M ISIA* Kraków, Grodzka 18. 2—4

Poszukuje sią służącej na wieś, blisko Wieliczki, 
do małego gospodarstwa. Warunki korzystne. Zgłoszeni^ 
pod Sterania Kowalska, Kraków, Zarząd główny To w Ko* 
lek rolniczych, plac Szczepański.

O d lew n ia  ż i la z a ,  fa b ry k a  m a szy n  r o ln i
czy  eh 1 p o m p  Z w e ig a  w R z e s z o w ie , wykonuje jako 
specyaląość:

K ie ra ty  kryte dwukonne z przystawką uniwersalny 
p o m p y  do domowego i gospodarskiego użytku, również 
u rzą d za  w o d o c ią g i  i uskutecznia re p e ra cy ®  wszelkich 
m a szyn  r o ln ic z y c h , p a r o w y c h  I m o to r ó w  po cenach
umiarkowanych.

B o  sp rze d a n ia  z wolnej ręki realność bez długu —» 
13 morgów, w tem 3 morgi lasu opałowego, z budynkami 
w dobrym stania — błieko Sambora, za cenę 60.000 koron, 
Jan Sanecki, Brześciany, p. Rajtarowice.
—................................................ "i  ...............     ,1̂

Proszę pp. żołnierzy, którzy wrócili z niewoli z Rp* 
syl, a przebywali w gubernii jekaterynosławskiei ujazdl 
Aleksandrowski, futor Żofiówka-Bilajówka, a byu razeuj 
z Karolem Brylskim, o podanie swego adresu, względnią 
o doniesienie mi, co się z nim stało. Koszta wynagrodzę. 
zef Brylski, Prokocim, p. Płaszów. 2—2

fiM o t krajotey l oisroflta eojiKouy
Dr Kazimierz KrzohlmsssiL

Mfi«, ul. (diUBi 4.1. p.
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« M i  csiczeanym dna;
iifia 1 sierót, M to, Solska!

‘ ■ _ . i
iw rtćl uwagę Rodziców i ion walęzących żołnierzy, t« ta&ez:** I 
0£®6£3SS|!a ę£Ó)©SMa opiewają zawsze na przeciąg Je- 

;*gó  n esąc «Ske& epSs&iala .w&iofeka* JPo4 - . « t i » i a « • ̂  t-t , i _

i 10 paczek farby do materyi nsjl. j&kcżci, różne kol. £  5
bki do bielizny .10

|10 par o do obuwia % najlepszej sjróry
4*—

ip ljld e  roku należy wnioski odnowie, o ile strona nie 
ctree utracić praw s&lbyiych i pozbawić się poboru kapitała 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub fcałeclwa walczą
cego żołnierza. 1

Opłata ubezpjta&KeniGwa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i  pól procent, czyli 45 & na cały rok od 
fcaśdekp tysiąca kóron ubezpieczonego kapitału; w drugie 
fńkd ubezpieczenia 4% Szyli K 40*— na cały rok od każdego 
tysiąca koron uhezpfgczón&gó kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 8 i póf %t q«yR K 85*— od każdego tysiąca 
łoron ubezpieczonego rapitału.

Obczpieczenia przyjmuje się cd 1000 K do 100.005 &. 
K kpŁlał w jm la c o a y  p o  Ul gradaS a

1S%7 r* w ym yśl M* Żołnierie, powracający
domu, bez wsęłędu ns sUn zdrowia przemienić mogą 

mbci oieczęnie wojlnue na normalne życiowe pod warun- 
k&inf możliwie najkcraYaiińiejssyffii. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia ^ ó S m o n ą  ssOAtftnito sta &®hr® ęiręm w  
feWWSŚ wgiiac&ss/eli preflbij {opłat) na ubezpieczeni* 
WtfcfeńSfe ’

Ó&ttzpleezeilto wojcsmc m a m  celu ©etsrcaf^ 
roefsfiąy w a Icz& ^Imi ftcisiierzy w razlr im lercl 4^» 
wJtefela nąti&y I £dećęstaikv. Hfądra pv&e%®T~ 

f d b a l0 ^ €  >j dfjfts*© rodtetpy,
«  ppasjroztodfó dzJtod sakaxi5|e* aby rodziny walczących 
iodS&rey, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
'aasleżć, fcorayat&Iy jjak najwydatniej z sRS3©2spf©ca?eaS». 
w o l& a n eg o .

Zgłoszenia przyjmują wszystkie o. k. urzędy podat
kowy, jak nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów 
i sierot (dsi&l ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska 16

20-0

?*

25*~
8*—
4*~

podeszwówej, &ęskU i damsiris 
i  pudy czarnej p fty  do pbhwia . . . . . . . . .
1 paczka ocbranii^y staMlryeb (około 850 sztuk).
6 payr zelówek óalyćn gumowych s&fc&k. i demskici 

sztuk sznurowadeł Skórzanych da obuwf* . . . ” 1S —
1 paczka kotków drew nianych .....................   „ 480
1 motek nići, przędzy    3*20
1 ssydło yresytiko szyjąc* >{.uihu.« s nićmi i igłąftni 

zapasowymi bardzo praktyczne K **70, 5 sztuk „ 21*—
3 sztuki k&mi&pi do ostrzenia kos i noży................. „ 4*—
1 brzytwa z najlepszej stali Solingen . . . . K 12* - 1*6— 
1 maszynka do golenia t  nóżami zapasowemi K 12,14,18.22*— 
1. maszynka do strzyżenia włosów do regułoweniu,

najlepszej jakości...............................................% 22, 26*—
-  Perfumy, woda kolońika od E 6*—> mydałka to

aletowe od K 4*—, szczotki do szorowania i do 
sukna od K 4'*—

fawi tfwngaał m ifer» t O K A Z Y A 1
Mam kilka par trzewików dla kobiet nadwieś, bardzo mocne, 
* czystej skóry i mocną podeszwy. Cena za parę 140 kor.
Xa g&lisjęką pocztową przy zamówieniu proszą w celu bes- 
pioezeńetwa o zadatek 90 kor., który odliczę.

FRANCISZEK MARCALIK
@BI0W i| Śląsk aiiBtryacki.

Przesyłka franko pr|y zamówieniach ponad kor. 80*— z góry 
przekazem, lub t& zaliczką ya doliozenie.u kosztów przesyłki.

Odsprzedawcom rabat. 7—0
’®toeggfwr JE£ ©  B» 1b> <e 1k  «a.

Bistro i fimtktSw, plac M aryadd E, I p.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o

fiG LOM A II
N i j Lepsza z obecnych farba do farbowania m&tery i 
jedwabiów i t  p* Główny skład: Dom handl.

H. Pitreżsk l Ski. Kraków, Karmelicka t/i

©llw%? tlo maiizy n; uotorćw  i t. d. 
Stujtrów M łK  (csifflltK i oliwę do woiów.
Ctarraą i, «wią was 
Va u LU, C-!».” ■ btó

nę.
dla aplek.

"m
L §W4%M M  m

1  i  W w B%Ł i i
t w ć w ,  uh i w .  A n n y  %%

genersiLy reprezentant firmy: »lJs6ner Krgfigcrate* w Wie
dniu, oraz fabryk Ganz i H :& »D^mbius« T a. w Fiida*

peszcie urządza

młyny walcowe
oraz dosi&reza wszelkich maszyn, motorów i lokomobU

do celów rolniczych.
Interesantom s zachcdn^j (JąHpyi i Królestwa Folsklego 

i ddzięlf wyjaśnień też. Menaiahe w Krakowie, ul. ZybiiMe-
wicza 1. lt\ 7—0

? a s t ę  do koasarwowąpia skóry, autom o b. l i p *  
^marcwldlą dę piotorow, powozow.

o6daje pc Cajtańeiych oenąch ! najlepsze
F lo a te k ł gep. ^astópea, S ttlkow iee^  p. 

lidtefeAfk Galioya.
Fodajsnci będą dobrze honorowani.

Wyazła % onsku ksi^eestka:

2 -3

„lak zakładać crłośdaAskla 
spółki dla zbytu laJM

Frzktjczae wsk&zówki w apzbiórki, pakowania 
i  wytjłki jaj — oraz organizacji spółek z dodatkiem

wzorowego ctatatn spółki.
Napisał Dr Marjan Ł i“ g. 

Nakładem IM ik e ji „Fiadta“ w Witkowie. — Cena 3 K 
(z przesyłką ó K 40 h).

S&tdy ddałpoa apołaęzay na wsi, k*tdj nacczjoel 
i kaMy włolciaoin, ckoący przysporzyć sobie dochodu
prrez hodowlę drobiu i bandsl jajami, powinien spro

wRuaió sobie tg książeczkę.
Ądn^łnistracy* .Piastp" wysyła ją za zadawaniem pie*

sl;$sy Bab za pobraniem. n ~ o
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Filia fabryki maszyn r*ln. F. Wiofit*)i-!»$a 
Nowy Sącz, ul. H offm anowi naprzeciw Sąda

poleca •
Mlocara&le o  2 k ola tii zamacIia wy cii-, 
kieraty.
Przystawki n^m drsnlse.
K o a p le t s e  giuFT»£fni*y m łifearaltette z łj* -  

sam i skdrzany&il*
S ie cz k a rn ie  rączsae I k ie ra to w e .
Młynki do czyszczenia zbote. 16-0  
Tryby do zlarii.

fi I ^ P^wodii nader szczupłego zapasu 
zSUS^Jr,9 oraz codziennej prawie zwyżki cen, 

cenników nie wysyłamy, łctu chce ma
szyną zamówić prosimy dokładnie po
dać o inką mu chodzi, odraza większy 
rad a tek posłaó, to maszynę zaraz

wy ślemy.

a. u a ^ i

bratk i polna, podbiał, suszone, kontro
'©

iffe ̂
H U  ŝ «  ,*

^  R re^ O T ria , u?, £ a i * » ł f s i i 3  
Tamże o b j a ś n i e n i a  tyoznee się zbiorą.

T S'ł j“

a
SI

&&
t

Z powodu trudności przewozówy ch or#8 bn*ku w.i.^tnów,

f7!lt 7M 6Siilf f% & sl» ll»li Ł
BP

V? aś . s mU ijł«- -H k ijJ
p#d sosie wy jesienne z braku innych nawojów, by tako w 
na cs&sic Otrzymać, H A JX n \  JBOibfc F W A S & ttf»

«
WY

sokopraeentowe, © IPS nawozowy, bardzo skuteczny na- 
wÓt, nadający się pod wszystkie uprawy i do kaźdr.j gleby. 
Dostarcłi* tylko uałowagonowe po/yłki ksidego priuaka

Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na 
wozów sztucznych j£yw iee, R y s e k

obok kościoła farnogo.
***

6b? nie zosi&g kaleka na całe Stele;
y 0| Jeeali koma urobiła sięgała czyli wypąk w pach wini® 

cz7^  słabifafe lub a* podbrifa**tt, a może już opadło 
mu w dół. i jtórfi go boli lub ale boli i ais aohaosa —
*° }*&***& mH3* *»r&* sprowadzić sobie bandaż — 

tm &Ą to nią estowiok uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyt i pracować zdrowo, zaraz i ae otere law* Z a m a-' 

j&IM wiająe bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w eeu- 
&\ł\l timetrach przez biodra czyli kłęby w okoio ciaM.

9 * { sać z ktorei strony, czy opadło już w dół, wiek 
ISfiw^ \ sajęcio i za jaką cenę. Cena bandażu jest kor. 20

r  4 * anshtASkiemi zaś sprężynami kor. 30 i 40, leez ty goddik, poswięoeny podniesieniu i .odbudowie gospod&rjt*

F I I S M A

wyżej. Bandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 
k&wsze eonę podwójną jednostronnych. Wysyła się za za

liczką. Pocztą i dobrze opakowane,
fm ry U B  3mwSft£y aa  p r s « p » M ta y  fernelt

d la  m ą te s y 2 a  k o b ie t  i ta toeŁ

i . m
Salleta* 123—6

wiejskich.
Gospodarz polaki, wolny od wszelkiej polityki i po 

stronnych osób, ma na celu podniesiome ekonomiczne v !t> 
śeiafistwa, intensywne gospodarstwo rolnicse i od tradow. o w*r

Osobny dział będzie poświęcony bygioide hidowoj 
Również Redakcja będzie udziel dc różnych porad, ouno- 
ssących się do i* codziennego wiejskiego.

Każdego 1 1 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. i, 
* Gospodyni Polaka*, poświęcony gospodarstwu kobiecemu;

Prenumerata miesięczna bez dodatki K 1*—.
s dodatkiem n 150.

• te ia i
ira^,
t l i i i l i

W i
j Administracja przyjmuje anonsy firm krajowych, mającyct 

wipolnośÓ z gospodarstwom włoćcisfcskiam,»* •* * 1J * ^  ‘ *  l i ,

poszukuje za dolcem wynagrodzeniem pr«y aapewnioaej
aprowizacji 6—12

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
O Ś W I Ę C I M .

Adre* Redakcyi i Administracji: W aontyśl,
17—0

Nowo postawione budyniu nąj- 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza-

** sole potaw?rro, kainft, gips nawoaowy, tani i akJutecznj 
Órodek do nawożenia, nadający tlę dt» jęłaby, wepn^

palona, mielono.

®ter,yaly Ira d o w la se
wapno, csinent. gips murarski i sztolc&Urski, dachówki 
w4«it9wa >iabH< I t  ► -  Wssystko tylko w laduakask 

eaSowagonowrek, szybką doztawą, poi«a& finna:

33 *̂ *0
ksaiawRa sprseda* nasion i nawojów salu^suy^h, artyks 

łów badowtenyefc, narsędsi rolnieajeh
S a l i t y s ,  R y n e k  g M n r ż y  N r

O m  dswoaley. Dawulel kklada1i« KóKk% jrolnies^^o.
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i -ro ln ików *

W każdej wsi, gdzie macie 
WASZĄ Kata R&ifeisene,

WASZE Kółko rolnicza
powinniście mieć

F « M » «  63 składzie kilka wągonów łapko Co W ASZĄ AseKuracy*. a tą jest M~«
d* daeMw, jflkoteż wapno wagonami, cement, papę ca -! '
ckową, dickówki gzklaaae, posadzki kąstioakewe, ce
ratow a , rury Studzienice i kanałowe, sztuczne nawozy,
t*k wagociiai jakotsl częściowo, można zaraz nabywać

po cenach targowych poleca i - io

a r e k . i k o n c .  b u d o w n ic z y  
w  T e p b o w i e ,  K o l e j o w a  5 ,

TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE!
Popierajcie polski handel! 

NI© kupujcie u obcych!
W kaidem gospodarstwie roinsm i dotaowcoi 
siezbędnem jest i nader poiytecuiem szydło 
.Lomai", które® wszywa się skórę, pasy i obu
wie, płachty wozowe, woiki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już w użycia. Do ka-

r ićej sztuki dołącza się polski sposób utycia. 
Cena za 1 sztukę z 4 różncmi igłami i zwojem 
nici koron 6 — z przesyłką z góry płatną, 
5 sitak ker. 22 &0, za salWką 60 h&L drożej 

’ Odspmd&wcom rabat.
F f ib r .  D o m  H a n d l o w y

& hmtta i nut, Ltu*. a Ksmeittu t/ą
Frswdziwe tylko z wybitą naszą firątą na rączce: 
Farby do farbowania m&teryj w różnych kolorach 

po 50 halerzy za paczkę. Piękne broszki dla kobiet 
od K 1•— do 6 —. 88—0

n W « S Ł A “
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczał!

we Lwowie
przez czas wujny

W  Nowym Sączu.
W Miejscu we islach, udzie dotychczas Jest małe cz łon k i#  
,.W i§lY“ s niema agencyi, niechaj inwalida woj 
lub piśmienny wiedcianin zgłoei »ię do Óyrokcyi 

i ć  otrzyma peucienie i korzystny a uczciwy zarobek!
rcjokewy.
„WISŁY1*,

Poszukuję zakupna
majątku mniejszego t. j. folwarku
z kawałkiem lasu, ogrodem warzywnym 
lub owocowym, budynkami gospodarczymi 
i mieszkalnymi w zachodniej Galicyi, nie

daleko etaęyi kolejowej oraz miasta. 
Poważne zgłoszenia do Admin. »Piasta< 

poa fo lw a r k  J . B . Ź . <-io

iipylu i sprzedali
po cen ach nsjkorzy etniejszych 21 -0

ONA

M n  leki gM  uoiliinst
Hm ?cismaty&£&: B&ls&m częstochowski (4 K, 6 K, 8 X).

Antireum*. kapsułki :f X).
H a &isiiQr%bt maść aiIna (4 K) mydło (3 X). 
&ad6pi!ep$!ę&i3£ pigułki aa chorobę fw. Walentego (7 X). 
Ma. w ola : szdlć i płyą {£ £>.

kapsułki na ehoroby sercowe i bezsenność
(6 K).

kapsułki aa upiawy Kobieco i tryper (5 X
i tO K)>

Hm i p «c© : krem piękności (3 X, i 5 X).

koniczyn: czerwonej. biaJej, szwedzkiej, przelotu, lu
cerny, seradelii buraków pastewnych, buraków ćwi
kłowych i kilka uszlachetnionych rumian cebuli, 

m archii, kapusty, czarnuszki, g o i.z y c j i ?. d,

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(Oddział rolnfciy).

l£ ra i& < *w , u l  S ław k ow sk a  4f II p., ta lc f ?072.

Mm p& t m t  w  w  mów z pomada (4 K t 6 X). 
^ fte u ic lć  Jtfcny 1 f o l

z gą$ą (5
Ńa'#w ito lk S e  &&ny i fMfcl&ldi „maść domowa” pudełka

Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Kra
kowie wyśzla i drukn książka ilron fsS iow g  Ś w fa f>

p. t. ! 3
Z  d n i  g r o z y  w  G o r S J e a c u

q4  55 wszS&ńjj 1914 do 2 ma ja 1915 r. ~  Cena 7 koron. 
*Sk'

Wfeetó d o !$ # V *  nfk ®kore żołądki, apetyt, frzmoeiŁiaiłie 
^rfanisłŁu i błędnicę (3 X, 10 K, 15 X).

&"& k au zel: syro;» aiołowy (5 X, 10 K 15 X).
K a  balsam śyoia na żołądek, 3 korony maić

na nagniotki,! Kprossek i maść przeciw poceniu się nóg 
2 K, & X, wszelkie rćcepiy w ysyła  pmnią, mm aail- 
estksą: (oplata pocztówa osobno!) 35—0

JbŁ ŁOggtkg, jjte  8 M i i  |a JmHIMiIł
@o wydzierżawienia

o{f i~ co  f ly c u i ia  1919 r .  m ły n  u o d a y  w a lc ó w / .
B t i iu y c b  w y j s i s i e ś  edirleto Zarząd  d o b r  P c im . p.

L ę h io ń  p n ;  ^ y ś lc a ic a e b . 2—ł
&vk*rsiliicracLi^ w SjaAo^k, 4s$kSci^a Ł i®, ycd swządcw L. O M It tą /

*' Lądowe 1 a n s o M m  Wjfld tarslcs* EkUiOwłetotażaui ccdAktos; J f a a f  R ic a k e w t k łŻ


